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Koło Żydowskie wobec budżetu
Howa prezesa Kola, posła dra Tli ona, wygłoszona na wczorajszem 

posiedzeniu Sejmu
W a r s z a w a  5. 2. (Sin.) Na dzisiejszem po 

siedzeniu plenamem Sejmu w toku generalnej 
dyskusji budżetowej zabrał glos prezes Koła 
żydowskiego

poseł dr, TKon,

który wygłosił następujące przemówienie: 
Wysoka Izbol

Czas, zakreślony dla mojego klubu w dysku 
sji budżetowej jest tak szczupły, że nie da się 
w nim pomieścić całej mowy, zwłaszcza jeśli 
się chce znaleźć parę minut, ażeby przy nie­
których szczególnych działach wypowiedzieć 
kilka uwag, choćby najbardziej koniecznych. 
Wobec tego nie pozostaje mi nic innego, jak 
W deklaracji, złożonej Wysoldeńiu Sejmowi, 
wypowiedzieć w krótkości 1e nasze żale i siu 
szne żądania, które mają charakter zasadni­
czy i podstawowy, przyczem zaznaczyć musi­
my, że odczuwamy to jako ogromną przy­
krość, że nawet nie mamy możności należycie 
Wyjawić i uzasadnić naszych żalów i żądań.

Więc, Koło Żydowskie w pierwszym rzędzie 
stwierdza, że budżet nam przez komisję przed­
łożony, jest stanowczo

za duży i za ciężki

na te krytyczne czasy, jakie nasze gospodar­
stwo od dłuższego czasu przeżywa, i nie wia­
domo, jak długo jeszcze przeżywać będzie. Lu­
dność żydowska ten ciężar tembardziej odczu­
wa, ileże nasz system podatkowy ciąży prze­
ważnie na ludności miejskiej, a w szczegól­
ności na handlu i rękodziele. Ponadto stwier­
dzam z naciskiem, że rygor przy ściąganiu 
danin publicznych jest wonec kupca i ręko­
dzielnika szczególnie żydowskiego, najbar­
dziej bezwzględny i najskuteczniej wyko­
nywany.

Stojąc zatem po stronie ciężarów, które spo­
łeczeństwo dźwiga, w pierwszym szeregu, lu­
dność żydowska zajmuje ostatnie miejsce, 
względnie zgoła żadnego nie zajmuje miejsca, 
po stronie świadczeń, jakie Państwo niejako 
zwraca społeczeństwu. W  rubryce „wydatki 
personalne", pokrywającej opłacenie przeogro­
mnego sztabu urzędników, przerastającego zna 
czme nasze zapotrzebowanie i proporcję, sto­
sowaną w  innych, bogatszych od nas pań­
stwach, ludność żydowska niemal zupełnie 
'nie partycypuje, lub tylko w znikomej cząst­
ce, niewchodzącej wcale w rachubę. W  św iad-, 
czeniach bezpośrednich Państwa wobec społe­
czeństwa,^ w postaci subsydjów na różne cele, 
szczególnie też na cele utrzymania instytucyj 
wyznaniowych, ludność żydowska zajmuje 

przedostatnie miejsce, 
chociaż się jej należy słusznie w kolejności 
liczebnej conajmniej trzecie miejsce. W  szcze 
gólności są Żydzi zupełnie

(Teter onem od nauiegc korespondenta*

wyłączeni i poza nawias wyrzuceni

w niższej służbie państwowej. A Żydzi gło­
śno i stanowczo domagają się prawa pracy, a 
temsamein cnoćby do minimum egzystencji.

Kulo żydowskie nie może pominąć milcze­
niem stałej i trwalej krzywdy, jaką wyrzą­
dza ludności żydowskiej.

przymusowy odpoczynek niedzielny,

uniemożliwiający Żydom, święcącym z obo­
wiązku religijnego sobolę. wyzyskanie całego 
czasu stojącego do dyspozycji ludziom pracy 
do i zdolnego zarookowania. Złagodzenia co­
najmniej, jeśli już nie zniesienia przymuso­
wego odpoczynku niedzielnego musimy się 
slanowczo o'omagać.

Przechodząc do dziedziny politycznej, pod­
nosi Kolo Żydowskie żal, że rząd, który zaczął 
coś pozytywnego robić w przedmiocie wew­
nętrznej organizacji gmin żydowskich, nagle 
zeszedł na bardzo niebezpieczne bezdroże 
przez to, że zmierza

do zupełnej klerykalizacji tej gminy.

Takiego prądu nieznośnego nie znała ani klc- 
rykalna Austrja, ani czarna Rosja carska. Bę­
dziemy się bronić wszelkiemi siłami przeciw 
temu, ażeby ktoś miał prawo cenzurować po­
bożność czy niepobożność Żyda, i orzekać o 
jego prawne przjmależenia do gminy żydow­
skiej. Ci, co to rządowi doradzili ustanovuć 
taki przepis, jak ten, o którym mówię, są chy­
ba jego skryci wprawdzie, ale wprost zacie­
kli wrogowie, Oni chyba dokładnie wiedzą, 
jakiem echem taka walka o wolność przeko­
nania i o kulturę wewnątrz żydostwa polskie­
go, odezw,e się na świecie i jak się odhije na 
całości Państwa.

W  dziedzinie kulturalnej, ściśle mówiąc w 
dziedzinie szkolnictwa, mamy stale ten sam 
żal i to samo żądani;, ażeby wobec nas zosta­
ły rzetelnie wykonane odnośne postanowienia 
konstytucji, która na razie obowiązuje, a zre­
sztą chyba za sprawą dzisiejszego rządu i rzą­
dzącego stronnictwa nigdy nie ulegnie zmia­
nie w kierunku zniesienia lub ścieśnienia ró­
wnouprawnieni^ obywateli. Dopominamy się 
ciągle o udzielenie

pełni praw naszemu szkolnictwu hebraj­
skiemu i żydowskiemu,

oraz ażeby tam, gdzie konstytucja tc wyraź-

SZCZYT DOSKONAŁOŚCI ,

nie postanawia, rząd temu szkolnctwu udzielał.

należytych subsydjów.

Wszak to żądanie znajduje swoje pełne uza­
sadnienie choćby w tem, że to szkolnictwo 
zaoszczędza państwu duże kwoty, do których 
wydatkowania byłaby bezwzględnie zmuszo­
ne.

Kolo żydowskie zwraca się do rządu z ape­
lem, ażeby nareszcie przystąpił

do pozytywnego rozwiązania zagadnienia
żydowskiego, a to we wszystkich kie­

runkach.
i

Najbardziej piekącemi są w tej chwili spra 
wy gospodarcze, na które zwracamy rządowi 
uwagę z całym naciskiem. Pauperyzacja sze­
rokich rzesz żydów, popadających z dnia na 
dzień w  coraz to bardziej rozpaczliwą nędzę, 
nie może pozostać odosobnionem zjawiskiem. 
Tak na zewnątrz jak i na wewnątrz zjawisko 
to narusza najżywotniejsze interesy państwa. 
A podnoszę, że rozwiązanie tego zagadnienia 
musi nastąpić bezwarunkowo wewnątrz kra­
ju. Rząd wie o tem chyba, jak to jest powsze­
chnie znanem każdemu człowiekowi, że dzi­
siaj jest na kuli ziemskiej coraz więcej cen­
trów emigracyjnych, które się z dnia na dzień 
masowo otwierają, ale jest coraz mniej celów 
imigracyjnych, które się z dnia na dzień co­
raz więcej i coraz szczelniej zamykają. Trze­
ba tedy w kraju samym czemprędzej przystą­
pić do rozwiązania kwestji żydowskiej, a za­
danie to jest bodaj jednem z najbardziej na­
glących. Tymczasem niestety jeszcze żadnej 
do tej pracy ze strony rządu woli ani skłon­
ności nie widać.

Natomiast zaszło ostatnio coś, co żywo obo­
rzą nietylko żydów, ale, jak przypuszczam, 
całą demokratyczną opinję. Nareszcie po 12 la 
tach zanosiło się już na zdjęcie z żydostwa 
polskiego

żóMej laty pozostałej po carskiej Rosji.
To obóz rządzący w Senacie przy milczącej a- 
syście rządu wstrzymał niewiadomo na jak 
długo ostateczne załatwienie tej sprawy. Za­
znaczam przytem, że zniesienie ograniczeń car 
ssieb nie jest wcale przez nas uważane jako 
koncesja nam poczyniona, lecz zmazanie pla­
my życia prawnego Polski.

Biorąc to wszystko pod uwagę, Koło Żydow­
skie stwierdza, że nie dla zaznaczenia swej o- 
pozycji wobec rządu, do którego się raczej od­
nosi zupełnie obiektywnie, tylko z czysto rze­
czowych względów powyżej wyłuszczonych 
nie będzie mogło udzielić przedłożonemu bu- 
' żelowi swojej aprobaty.

Poseł Hołówko (BB): To źle robicie.
Poseł dr. Thon: Myśmy 12 lat walczyli O na- 

prawa, będziemy dalej walczyć i cackać,
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Generalna debata budżetowa w Selmie
W a r s z a  w a 5. 2. Sin. Na dzisiejszem po­

siedzenia Sejmu marszałek zawiadomił izbę. 
ze prezes NIKP. nadesłai uwagi kontroli pań­
stwowej o zamknięciach rachunków państwa 
i wykonaniu budżetu za rok 1928-29. Uwagi 
te odesłano do komisji budżetowej.

Kpiiiec iiiimuhiiowania konfiskat
Następnie marszałek oświadczył, że wpłynę 

la  nterpelacja posłów klubu PPS. zawierająca 
in ertensu skonfiskowany artykuł. Marszałek 
zwrócił się przeto do komisji regulaminowej, 
abj wyraziła opinjęi czy taka interpelacja, w 
której został przytoczony in extenso artykuł 
obłożony konfisitatą potwierdzoną przez wła 
dze sądowe, jesi dopuszczalna. W  odpowiedzi 
n to komiaja regulaminowa orzekła: marsza­
łek Sejmu na podstawie art. 25 ust. 3 w zw ią­
zku z art. 11 regulaminu ma prawo żądać od 
interpelaiitów, ażeby skreślili w interpelacji 
tekst objęty konfiskatą.

Mdi szalek podaje, że opinję komisji regu­
laminowej podziela, lecz uważa, że sprawa 
jest ważna i dlatego korzystając z art. 11 od­
wołuje sic w tej sprawie do decyzji Izby.

i-osc 1 Stroń>ki (klub Nar.) domaga się je- 
jszczc dyskusji merytorycznej, na co jednak 
marszałek sio nie zgadza.'

Poseł Stroński: To jest rewizja konstytucji.
Marszalek podaje orzeczenie komisji pod gło 

Sowanie. W vpowiedziała się za nim większość 
BB. wobec czego marszałek oświadcza, że bę­
dzie się odtąd trzymał tej dyrektywy.

dyskusja budżetowa
Po dłuższym rjdieraoie generalnego sprawo* 

Zdaw cy posła Miedzinskiego (BB) który powtó 
ixy\ swe wywody z komisji r< zpoczęła się 
dyskusja- Pierwszy przemawia

POSEŁ R YB AR SK I (KI- Nar.), 
który stwierdza, że wreszcie rząd sam przy­
znał, że irc- iną już tyle opiymjzmu' co dotych* 
iczas Przy -obecnej polityce obniżania cen, ce­
na węgla została podwyższona. Obecnie należa 
loby obniżyć p*oceniy za zwłokę w płaceniu 
podatków.

Min. Matuszewski: To już zrobione
P. Rybarski: Prebnrnarz zeszłoroczny prze­

widywał z  tego źródła 30 milionów- a obecnie 
preliminowano 44 miljony. W  dalszym ciągu 
mówca oświadcza, że należałoby obniżyć staw 
ki podatkowe. Gdyby ike było tych wielkich 
wydaeków na emerytury, to budżet nie byłby 
tak rozdęty. Rząd stwarza teraz nowe podatki 
jak np. projek poowyższeoia podatku od lokali. 
IWHlatek drogowy itd.

Silny rząd inaczej zachowuje się w Warsza­
wie, a inaczej w  Genewie. Mr.. Zaleski m ówł 
W Genewie, że wszystkie nadużycia zostały 
Wyświetlone i ukarane, o ile oh Jdz: o mniejszość 
niemiecką. Przypominani sobie taki raport spra 
W ydaw cy Ligi Narodów, z? którym głosowali 
też przedstawiciele rządu polska:go. w którym 
to raporcie jest powiedziane, że żadna władza 
nie może być posądzona o udział w walkach po 
ftyczr.ych, gdy mają one charakter mniejszo­
ściowy. Natomiast minister spraw wewnę 
trznych qśw'ad;‘zył, że obowiązkom rządu Jest 
branie udz-ału w wyborach.

Min Składkowski: Nie wobec mniejszości.
P. Rybarski: Wobec Polaków?
Min. Składkowski- Tak jest
P. Polakiewicz: Gratuluje panu odwołuje się 

pan do L5';' N i  odó- ■
Min. Składkowski (woła): Ukraińcy biją pa 

nu brawo.
P. Rybarski: Prawda nie zależy od tego kto 

tai bije Drawo. Następnie mówca przechodź1" 
do oświadczenia prezesa rady ministrów w 
.sprawie Brześcia i oświadcza wkońcu: Niech
Polska wie, kto wydawał rozkazy, a wtedy 
sama oceni wartość moralną i kulturalną dzier 
żącyrh władzę rozkazodawców. Przez oświad­
czenie premiera sprawa brzeska nie została by 
najmniej zakończona, lecz przeniesiona na n 
uj- grunt, na którym musi się doczekać za-

(Telefonem od naszeeo korespondenta)

łalwienia, odpowiadającego kul Wrze i godno­
ści Polski

W  im ien iu  z jed n o czo n ych  s tro n n ic tw  ch ło p ­
sk ich  za b ic ia  głos

POSEŁ W YRZYKO W SKI 
który przytacza przykład, że w ostatnich dniach 
na małej ulicy Złotej zbankrutowały 4 zda- 
wna istniejące sklepy. Rząd trzyma się poli­
tyki dawnej szlachty, bo sprzedaje żyto na 
pniu. Tem jest pożyczka zapałczana, tem~ jest 
pożyczka francuska, która ma być jeszcze gor 
sza. Mówca omawia sian gospodarczy kraju 
i powołując się na „Nasz Przegląd- stwierdza, 
że na Nalewkach można już dostać sklep bez 
odstępnego. Przy 10-procentowej obniżce po­
datków budżet możnaby było zmniejszyć o 
106 miljonów. W  sprawie brzeskiej oświad­
cza: My sprawy Brześcia nie zdejmujemy z po 
rządku dziennego dopóki będziemy w tym Sej 
mie i zawsze będziemy zwalczać ludzi, którzy 
zhańbili Polskę i będziemy się starali usunąć 
ich z życia politycznego Polski (Oklaski na le­
wicy i prawicy).

Pc krótk-em oświadczeniu min. Skladkowskie 
go Zabiera głos

POSEŁ TEMPKA (Ch. D.),
który oświadcza m. -n.: Pan minister Zaleski mu 
siał przyznać fakt nadużyć wyborczych na Gór 
nym Śląsku w 259 wypadkach Na oczach w ład z 
urządzane tam zbrojne napady na licznych prze 
ciwnikćw dzis e^zego systemu- Na czele bojó­
wek sanacyjnych stal: tzw. powstańcy Którzy 
wśród okrzyków: Niech żyje Piłsudski, nech 
żyje Giażyńsk bili przeć wnŁów i sirzeiali w 
ich okna. Mówca oświadcza, że kiub >ego gloso 
wać będzie przeciwko budżetowi

Z kolei zabiera głos prezes Koła Żydowskie­
go

POSEŁ Dr THON
którego przemów enie wysłuchane było z o- 
gromną uwagą przez całą 'zbę Mf>wę posła 
Thona kilkakrotne przerywał pos. Mołówkc 
z BB (Dosłowne brzmienie mowy prezesa dra 
Thona wedle stenogramu s e jm o w ego  podajemy 
na naczelnerri miejscu dzisiejszego numeru)-
Wybór 8 czł nktitu Trybunatu Stanu
Dyskusję przei wano. poczem przystąpiono 

do wyboru członków Trybunału Stanu. W y ­
brani zostali z ramienia BB.: Mieczysław Ettin 
ger, adwokat w Warszawie, \larjan Strumiłło, 
adwokat w Wilnie. Wacław Rcmbertowicz, ad 
wokat w Warszawie, Jędrzej Moraczewski, in 
żynier w Warszawie, dr. Jan Modrzewski, le­
karz w Lublinie, Wacla v Sieroszewski; z klu­
bu Narodowego: Bolesław Pieracki, adwokat
w Warszawie, ze strony stronnictw chłopskich 
Stanisław Thugutt.

Dzlsza tiyskusja nad budżetem
Popołudniu toczyła się dalsza dyskusja nad 

budżetem. Pierwszy przemawia

POSEŁ CHĄDZYŃSKI (NPR .)
klóry poruszając wypadki krakowskie, stwier 
dza, że rząd nie miał podstawy do pociągnię­
cia do odpowiedzialności organizatorów kon­
gresu Centrolewu. Po nim zabiera głos

POSEŁ ARCISZEWSKI (PPS )
który oświadcza m. n.: Obecna opozycja w
w swoim czasie chciała wziąć na siebie odpo­
wiedzialność za Josy gospodarki państwowej. 
Zmusiliście nas do tego, ażebyśmy apelowali 
do społeczeństwa i odbyli kongres krakowsk. 
(Okrzyki na' ławach BB). Wyście przed ma­
jem 1926 roku odwołali się do v'ojska, my do 
naszych wyborcow.

Poseł Bunda (BB): 7.000 osób na Rynku Kle 
parskim.

P. A l ciszewski: A pan premjer Sławek oba­
wiał się marszu na Warszawę...

P. Burda: To jest najporządniejszy człowiek 
między nimi, jego wypchnęli i każą mu mó­
wić. (Protesty na ławach PPS.), członkowie 
PPS. odwołują się do marszałka) P. Arciszew 
ski mówi dalej: Od 28 lat słyszymy groźby

zwrócone przeciwko PPS.' Jesteśmy ciągle a ta 
kowani, u.laki są specjalnie przeciwko nam zor 
ganizowane. Premjer mów ii. że my chcieliśmy 
rzucić na siebie masy'." Ja stwierdzam, że 
wśród iuclzi którzy szli na waszym pasku, oy 
li piowokatorzy, którzy chcieli przez prowo­
kacje zapędzić nas w podziemia. Nikt nam nie 
może zarzucić, ażebyśmy w ciągu ostatnich 
dwóch lat chociaż raz czynili próby odwelo.

Glos: Częstochowa.
P, Arciszewski: Gdyby panowie byli w tem 

położeniu, żeby palono ^asze sztandary toby 
wasze nerwy również nie wytrzymały. Mówi­
ło się tu o zamachu bombowym, jakoby przy­
gotowanym przeciwko marsz. Piłsudskiemu.

Gdyuy Jagodziński zo-ganizował jakiś taki 
zan)ach, to miałby on wśród swoich przyja­
ciół wielu ludzi, którzy na ten zamach nie 
chcieliby się zgodzić. Ani Jagodziński ani par 
Ija nasza od chwili powstania poństwa nie u- 
ciekały się do żadnych zamachów lerorvsty- 
cznych.

Dalej mówca opisuje wypadni z 14 września 
i zarzuca, że strzelano do bezbronnych ludzi.

P. Polakiewicz: Sam pan był przeciwny po* 
chodowi, bo pochód był zakazany.

P. Arciszewsk: Byłem przeciwny i rozwiąza 
łem zgromadzenie, don agając się rozejścia się.

P. Polakiewicz: Czy usłuchali?
P. Arciszewski; Naprzeciw temu pochodowi 

przyszli pot cjanci uzbrojeni w karabiny muszy 
nowe w hełmach i pancerzach a przedewszyst 
kiem policja konna zaatakowała pochód z tyłu. 
co nie było praktykowane nawet za rządów car 
skich Była to spokojna ludność-

Min> Składkowski: Poco demonstrowali, jeże 
li chcieli spokoju?

P. Arciszewski: lit.000 ludzi nie moie się ro­
zejść tak prędko.

Min. Składkowski: Bajka, było 3.000 ludzi.
Jak e wrażenie — mówi dalej Arciszewski — 

może mieć zagranica- jeżeli Polskę nazywa 
się narodem djotów. a b- ministrów : posłów 
oskarża się, że /. „wesołych budżetów" bawili 
sę  w restauracjach? To jest hańbą XX. weku-

Wobec tego. nte mając zaufania do rządu p. 
Sławka &ie będziemy głosowali za budżetem. 
Dodać muszę, że społeczeństwo czuje że bez­
karność sprawców Brześcia i pacyfikacj mu­
siałaby odbić się fatalnie na wszystkich obywa 
telach. którzy n;e mogliby s>i.ę czuć bezt iecznte 
w swojem og nsku domowem. Hańba ta nie 
może być zmyta jak przez ukaranie wszystkich 
sprawców'. Groźbami nas niezastraszą. Nada! 
będziemy wierni sw »m  ideałom, przed terro­
rem nie ustąpimy. (Oklask, na ławach PPS)-

W  dalszej dyskusji przemawiają jeszcze po­
słowie Pewny (BB), Frank (kl. niem.), Zahaj 
kiewcz (kl. nkr.), rabin Lewin (Aguda), któ­
ry chwalił obecne rządy oraz poseł Rożen (fr. 
kom.).

Wreszcie zabra? głos sprawozdawca gene­
ralny pos. Miedziński. W  trakcie swego prze­
mówienia ośwadczył on: Dziś gdy jest więk­
szość i Sejm jest zdolny do pozytywnej pra­
cy. jest on nam bardzo potrzebny.

P Stroński: Kiwać głowami i klaskać mo­
żna i poza Sejmem.

P. Miedziński: Dowcipy też można robić po­
za Sejmem,

W  dalszym ciągu, gdy przemówienie jego zo 
staje prze-ywane p. Miedziński, oświadcza* Co 
do zarzutu, że nie znam się na żartach, odpo­
wiadam, że lubieę żarty, jeżeli dotyczą mojej 
osoby, ale jeżeli dotyczą kilkudziesięciu m iljo  
nów w budżecie państwowym, to nie. (Oklas­
ki na lawach BB.)

P. Stroński: Powyżej 8 miljonów niema żar 
lów (Wesołość, oklaski na prawicy i lewicy).

Na tem ukończono dyskusję ogólną, poczem 
przystąpiono do rozprawry szczegółowej. Zrefe 
rowano budżet Prezydenta Rzeczypospolitej, 

budżet Sejmu i Senatu wraz z projektem re­
dukcji diet poselskich o 15 pi sceni. Przema 
wial jeszcze poseł Sanojca, poczem posiedzenie 

, o godz. 9‘3G zostało odroczone do jutra.
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Ketlog i ie n y  w rytme rozbrojenie i likwidacje 
przesilenia gospodarczego

Specjalny korespondent jednego z pism wie brojenie. Kellog jest też zdania, że także i te
deńskich uzyskał wywiad u autora znanego 
przeciwwojennego „paktu Keiioga" i tegoro­
cznego Jaurela pokojowej nagrody Nobla. Ko­
respondent zauważa, że b. amerykański mini­
ster spraw zagranicznych podobny jest z twa 
rzy do pastora o łagodnym uśmiechu i dobro 
tiiwejn wyrozumieniu. Także jego głos brzmi 
niby głos duchownego.

Kellog przywiązuje dużo nadzieji i wagi do 
(Swojego paktu podpisanego przez szereg państw 
W. Paryżu. Nie wątpi on, że wszyscy sygnata­
riusze owego paktu wiernie dotrzymają, zobo 
wiązań przeciwwojennych. Ponieważ zaś pakt 
ten podpisały wszystkie większe państwa świa 
ta, przeto zdaniem Kelloga, pakt jego oznacza 
rozstrzygający etap na drodze do wiecznego 
pokoju, o który —  jak mówi — wszyscy w 
Ameryce marzą.
1 Tegoroczny laureat pokojowy Nobla jest tak 
dalece optymistycznie nastrojony, że twierdzi
2 przekonaniem:

>,Także narody Europy usposobione są poko­
jowo. Przekonany jestem, że wśród narodów 
tego kontynentu, który chyba najuciążliwiej 
odczuł brzemię wojny, niema ani jednego na- 
nalu. który mógłby znieść nowTe okrucieństwa 
'Wojenne! Największe niebezpieczeństwo dla 
Pokoju świata tkwi zawsze w wątpieniu, ale 
Wątpliwości te są już nieuzasadnione. Przecież 
pan widzi, jak wielkie postępy wszędzie uczy 
ńiła myśl pokoju. Niema już więcej rządu, 
Który nie musiałby uprawiać międzynarodo­
wej polityki pokoju. A  myśl rozjemstwa w 
sprawie rozstrzygania konfliktów zapuściła 
głębokie korzenie w świadomości świata. Nie 
chcę oczywiście temsamem powiedzieć, jakoby 
duchowy rozwój w  kierunku absolutnej, bez­
kompromisowej gotowości pokojowej był już 
na ukończeniu...1*

Kellog oświadcza się wyraźnie, jako zwolen­
nik myśli o rozbrojeniu. Zdaje on sobie z tego 
najzupełniej sprawę, jakie to doniosłe znacze­
ni e, jako przesłanka pokoju świata, ma roz-

państwa, które dziś jeszcze sprzeciwiają się 
szybkiemu rozbrojeniu, pod naciskiem opinji 
publicznej poddać będą musiały powolnej re­
w izji dotychczasową politykę zbrojeń. Zda­
niem twórcy paktu przeciwwojennego, ideolo 
gja pokojowa postępuje w Europie coraz bar­
dziej naprzód, a i Ameryka stara się ten roz­
wój popierać.

„żadne państwo — podkreśla Kellog z nacis 
kiem — nie jest gotowe pójść tak daleko w 
dziedzinie rozbrojenia, jak Stany Zjednoczo­
ne. Ameryka doprowadzi ten cel do końca*'.

I Kellog uważa, że przesilenie gospodarcze 
ma nietylk materjalne skutki. Kiedy popra­
wi się sytuacja gospodarcza, minie zdaniem 
jego, także i obecna ogólna niepewność, cią­
żąca nad głowami wszystkich. Przesilenie go 
spodarcze wywołało w  niektórych najbardziej 
dotkniętych państwach stan duchowego fer­
mentu. który czamemi chmurami zasnuwa ta 
kże i horyzont polityczny. Nie dotyczy to tyl­
ko Niemiec i Europy środkowej. Wszędzie da 
je się teraz odczuwać pauperyzacja i ogólna 
niepewność wywoływana przez nią. Także i 
w Ameryce, jak wiadomo. Ale nie jest to. zda 
niem Kelloga. pauperyzacja, która doprowadzi 
do zagłady i kresu. Także wielkie przesilenie 
gospodarcze minie, być może wcześniej niż się 
lego spodziewamy, i niż się na to zanosi. Mi­
nie wszędzie, a wtedy w oczyszczonej atmos­
ferze przezwyciężyć będzie można także i du­
chowe niebezpieczeństwa i polityczne. Musi 
się tylko wierzyć i chcieć — zakończył Ke- j 
llog optymistyczne swoje uwagi i nadzieje.

Wiadomo jednak, że niezawsze i niecalkiem 
sprawdzają się tak optymistyczne horoskopy. 
Dziś mniej, niż kiedyindziej. Nie ulega wąlpli 
wości, że żaden optymizm nie uprawnia do za 
rzucania starań, do zmniejszania czujności. O- 
plyinizm może tylko dodawać sil w walce, 
którą prowadzić musza wszystkie najwybit­
niejsze umysły, by mimo wszystko nie dopuś­
cić do rozpętania nowej wojennej pożogi.

Sprauta reformy kalendarza
Dr. Gottlieb pisze w „Hajj>ye'‘ o sprawie źaiiufr 

rzonej przez Ligę Narodów reformie kaleudarzą:
„Pewni reformatorzy siedzą w  h ia rad i L ig i 

Narodów i przygotowują, reform ą kalendarza Za­
pewne, że nie mogą tam w Genew ie zm ieniać geo-. 
g ia l j i  kuli ziemskiej, nie m ogą nowel zapewnit> 
św iatu  pokoju, co wszak w inno być ich w łaśct 
wetn zadaniem N ie. mogąc tedy panować nad prze­
strzenią, usiłują reform ow ać rachunek czasu. Są-: 
dzę, że czas jest bardzo c ie rp liw y  i pozw ala do­
konyw ać nad sobą wszelak ich eksperym entów, 
tuż od dziesięciu  la t p rzygotow u ją  te eksperymen- 
ty, ale bez odrobiny powodzenia I L ig a  Narodów 
nie może pokonać kalendarza.

Chciałbym  w iedzieć, jaka siła zm ieni porządek' 
życia  w A n gjji, gdzie ludzie uważają za grzędj 
chodzenie w niedzielę do kina. A kto przym usi pu-. 
ry tan ów  i m etodystów  amerykańskich do wyrze-, 
czenia się odpoczynku niedzielnego? A Żydzi? Ju4j 
niem ieccy rab in i reform ow an i i am erykańscy fa­
brykanci spodni u s iłow a li zmusić Ż ydów  do uczy­
nienia z soboty dnia powszedniego. M imo to sobo­
ta pozostała i nic można jej ze św ;ata przepędzić.

K w estja  nie stoi tak, czy  pom ogą protesty  ży­
d ow sk ie  B yć może, że się w  Genewie najmniej 
z nami będzie liczyło . A le  rachunek siódm ego dnia 
jest jednem z najw iększych zw yc ięstw  h istorycz­
nych żydosfwa. Narzuciliśm y światu sobotę. Chrze 
ścijanie. dzień ten przen ieśli, nczynili z „szabasu** 
—  ..sabal'*. A le  fen „sabat*1 posiada teraz taką 
sile w ewnęrtzną, że żadna reform a nie da sobie 
z nim rady.

zm ian y
fTelefnnerri r-.-t - m - r , - korespondenta)

W  a rs  z a w a 5. 2. Sin. Jas słychać, na piąt 
knwem posiedzeniu Sejmu zgłosi klub RB. pro 
jekt rewizji Konstytucji.

Pp. Kr?.yiitne«fshi i bechnicki

N o w y  Jork.  5. 2. ŻAT. Dziennik tutejszy 
„Worid“ donosi z Londynu, iż wkrótce ma na­
stąpi rezygnacja brytyjskiego ministra kolonii 
lorda Passfielda Na jego miejsce przyjść ma 
były minister rolnictwa Joel Bu*ton.

L o n d y n .  5. 2. ŻAT W  związku z wiado­
mością „Worldu** zwróciła Ż.A-T do urzędu ko 
lorijalnego z zapytaniem ile prawdy mieści sJę 
^pogłoskach o zamierzonej dymisji Passbelda.

Ze strony „CoKnial Office** pogł-skom tym ani 
nie zaprzeczono ani ich nie potwierdzono.

W  kołach politycznych uważają, że wiado­
mość o dymisji Passf.elda iest prawdopodobna. 
Natomiast nie wvdaje się prawdopodobną wia­
domość o zamianowaniu Buxtona. któremu z’y 
stan zdrowia nie pozwoli na objęcie tak odpo­
wiedzialnego stanowiska-

Kupiec lydiwsKi wsicd G iu e m w fc
* w Mbdeker w. .

łrden z delikwentów zbiegi * POd » « «  szub.emcy
fTelegram własny .JJouego Dzienni

B e r l i n  5. 2. (Sch.) „Vossische Zeitung“ do 
nosi ze Stambułu: Masowa egzekucja wyrok 
śmierci na skazanvch 28 derwiszach wzg ę- 

dnie ic hzwolennikach, oskarżonych o zamor
dow ame nauczyciela i wywołania rewolty, roz

nych jest pewien kupiec żydowski nazwiskiem 
Haim. W  śledztwie zeznał on, że podczas roz 
ruchów w Menemen znajdował się zamknię­
ty w swym sklepie. Gdy dowiedziono mu, że 
to niepraw-da, przyznał się, że spokojnie przy

. ‘ mordowaniu nauczyciela. Sąd  ’ * a-inip 3-ciei nad ł patrywał się ,., j_ -------------- - -~Jpoczęła się we wtorek o godzinie 3 1 , P
ranem i trwała do godziny 5. Je en 
dydatów na szubienicę, zdołał uciec 
z pod samej szubienicy. Przerwą* °  P- 
wnej chwili kordon wojskowy i korzys 
ciemności, znikł. , , ,

Jedynym niemuzułmaninem wsrod s

wojenny przychylił się do zeznań jednego ze 
świadków, który twierdził, że Haim na widok 
morderstwa bil brawo(!) i na tej kruchej pod 
stawie skaza i Haima na śmierć przez powie­
szenie.

T ym P. T,  p r e m r  * (; f e r r r  , ! f ó m  n e w bez-
o c z n e  , v s ł r 7 i n £ P ł  z n t  en 12 b. ir. wysyłkę

ś n i ą .

W a r s z a w a  5. 2. Sin. Dziś rozesły się 
w Sejmie pogłoski jakoby prof. Kryżanowski 
oraz pos. Lechnicki, przes Zjedn. Pracy Wsi 
i Miast, mieli złożyć mandaty. Obaj zaprze­
czyli tym pogłoskom.'

Zgon iueferr<na dziennikarstwa 
ż y d o w s k i e g o

W a r s z a w a  5. 2. Sin. Dziś zmarł w W ar­
szawie znany dziennikaiz żydowski współre­
daktor „Momentu'* blp. Izrael Chairu Zago- 
rodzki. Zmarły pracował w dziennkarstwie be 
brajskiem i żydowskiem od 40 lat.

lUyroh skszufący za auianlurę przeciw 
„Habimie"

B e r l i n  5. 2. (Sch) Na rozprawie sądowej 
w Wuerzburgu przeciw 11 nacjoaial-socjali- 
stom oskarżonym o udział w awanturach urzą 
dzonych w dniu 19 listopada ub. r. przez radę 
miejską z okazji występów gościnnych teatru 
„Habitua' jedyna oskarżona 19-letnia kon- 
torystka została skazana na 100 marek grzyw­
ny, 4 oskarżonych skazano na kary pieniężne 
od 50 do 100 marek, trzech skazano na wię­
zienie od 3 i pół do 6 miesięcy a 3 uwolniono 
z powodu braku dowodów.

Krdl szwedzki w Berlinie
B e r l i n  5. 2. (Sch.) Król szwedzki Gustaw 

przybył dziś przedpołudniem do Berlina i u- 
dal się z dworca wprost do poselstwa szwedz 
kiego, gdzie wkrótce złożył mu wizytę pre­
zydent Rzeszy Hindenburg. Popołudniu król 
odjechał pociągiem pospiesznym (jo Nizzy.

Ftborca podatki wy skazany za sprze­
niewierzenie

W i l n o  5. 2. PAT. Wczoraj przed sądem o- 
kręgowym staną! poborca skarbowy Sielicki, 
oskarżony o sprzeniewierzenie kilku tysięcy zł 
Sad skazał gc na 3 lata ciężkiego więzienia.

0 nolirnt niEufn ści dla 5 uninga
B e r l i n  5. 2. (Sch) Frakcja nacjonal-socja- 

listyczna Reichstagu wniosła dziś do Reichsta 
gu następujący wniosek: Rząd dra Brueninga 
nie posiada zaufania Reichstagu.
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C zy podpisał Fan Ju t

Keren Hajesod nio jcs. jednani z wielu fun 
ciuszow żydowskich, sprawa ta to nie jedna 
z licznych akeyj społecznych, problem ten to 
nic jeden z licznych problemów życia żydow­
skiego. Xasz drogi i znakomity Gość, Kurt 
Uluuicnield wyraził się onegdaj, trafiając tem 
w samo sedno rzeczy, że bez Keren Hajesodu, 
a więc bez wybudowy żydowskiej siedziby na 
rodowej, wszystko cokolwiek robimy dla ży- 
doslwa w jakiejkolwiek dziedzinie ż.ycia tra­
ci zupełnie swój sens i swe istotne znaczenie 
na płaszczyźnie dziejów żydowskich i żydow­
skiej przyszłości. Oczywiście, każda poszcze­
gólna akcja choćby tylko budowa szpitala ży­
dowskiego gdzieś w jakiemś mieście prowin- 
cjonakicm, jest sama dla siebie ważna, posia­
da swe ie znaczenie i zasługuje na poparcie. 
Jeśli atoli żydostwo całego świata straci w ia­
rę w odbudowę swojej siedziby narodowej, je 
śli zniknie centralne zagadnienie wspólne ca­
łemu żydostwu i jednoczące je do wspólnego 
wysiłku o wiclkiem znaczeniu elycznem i po- 
litycznem, o znaczeniu nadającem żydostwu 
charakter pełnowartościowego członka wśród 
wielkiej rodziny narodów świata — jeśli z ho 
ryzontu żydowskiego zniki ie ta żywiołowa i 
przemożna tendencja odbudowy własnej ojczy 
m y, własnego warsztatu pracy, własnej kuź­
ni ducha, własnego domu i własnego schroni­
ska, wówczas każdy poszczególny wysiłek ży 
dowski na jakimkolwiek odcinku ludzkiej dzia 
łalności utraci z natury rzeczy najistotniejsza 
swą- wartość, najgłębsze swe podłoże i swój 
niejako naturalny aspekt i horyzont. Bez bu­
dującej się. bez budowanej przez nas siedziby 
narodowej jesteśmy pogardzanym strzępem na 
rozłogach dziejów, przedmiotem prześladowań 
i  nienawiści, skazani na zupełną zagładę jako 
twórczy czynnik kulturalny w życiu ludzko­
ści. Oparci o rosnącą z dnia na dzień, rozbu­
dowującą się żydowską siedzibę narodową, je 
isteśmy równi z innymi, słabsi ale równi, ró ­
wni w dążeniu do zachowania swojej indy­
widualności zbiorowej i w równoczesnem dą­
żeniu do stworzenia nowych a lepszych form 
kultury i cywilizacji ludzkiej.

Centralnym zaś funduszem odbudowy na- 
SEej siedziby narodowej jest Keren Hajesod. 
Keren Hajesod skupuje ziemię w Palestynie, 
Keren Hajesod kolonizuje ludzi. Oba fundusze 
Są glówncmi instrumentami finansowemi Świa 
Stowej Organizacji Sjonistycznej oraz Agencji 
Żydowskiej.

Zapewne — czasy są ciężkie a żydostwo prze 
Bywa wraz z całym światem dotkliwy kryzys 
ekonomiczny. 6  ile idzie o Keren Hajesod, 
może jednak kryzys mieć tylko jeden skutek: 
pomnożenie liczby deklarantów. Każdy kogo 
stać na parę bodaj złotych miesięcznie, musi 
podpisać deklarację na Keren Hajesod. Musi? 
Niema takiej siły zewnętrznej, któraby go do 
tego mogła zmusić. Jesteśmy dopiero „pań­
stwem po drodze" i nie posiadamy żadnej e- 
gzekulywy. Oprócz egzekutywy moralnej, ma 
jącej swoje źródło w sercu każdego żyda i je­
go duszy. Rzecz jasna, iż nic łatwiejszego jak 
ofuknąć naszych zbieraczy, powiedzieć parę 
frazesów o kryzysie lub swojem desinteresse- 
ment(!) co do narodowych aspiracyj żydostwa 
i... nie podpisać deklaracji. Ale każdy, kto w 
ten sposób „załatwi się“ z kwestją Palestyny 
i apelem Keren Hajesodu. niechaj na jedną bo 
daj chwilę wsłucha się w nurt swojej duszy i 
podziemny glos swojej krwi. Na theatrum 
świata rozgrywa się historyczna, na miarę dra 
matu klasycznego zakrojona akcja. Stary, roz­
prószony naród odbudowuje swoją ojczyznę. 
Najlepsi jego synowie składają bohaterskie o- 
Jiary własnego zdrowia i życia. Szerokie sfery 
składają ochotnie i z całym zapałem cichego 
entuzjazmu swe od ust nieraz odejmowane gro 
sze. Świat patrzy na nas, z respektem obser­
wuje pierwociny naszego dzieła i z zacieka­
wieniem wypatruje jego dalszego rozwoju. Czy 
wolno w takiej chwili usuwać się-na bok? Czy 
może żyd, o ile jest uczciwym i kulturalnym

T Y L K O w teatrze 
d ź w i ę k o w y m  | 4

U fc od piątku 
dnia 6 bm.

monumentalna poi- t i J l f i A ' 1  n  I '  SB L  § | M  ®4j w/g powieści Ste- 
ska epopea morska W" I I 1 l  B *  w M  L ‘ ~ Ł . ’ K ć śk. g 8 lana Żeromskiego!

*—  D L A  W S Z Y S T K IC H  F O  C E N A C H  Z N IŻ O N Y C H ! -i J=*2* ^ H

aby dać wszystkim możność zobaczenia iego wspaniałego arcydzieła.
Film urzędowo dla młodzieży d o zw o lon y . Produkcie dźwiękowe na jedynym

czterogłośnikowym. najlepsze m aparacie Western.

z t e a t r u , l i t e r a t u r y  / s z t u k i

—  Z  K R A K O W S K IE G O  T E A T R U  Ż Y D O W S K IE
GO. W  sobotę 7 bm. rozpoczyna w ystępy nowy 
w arszaw sk i teatr min ja  tar „C ba lastra " z udziałem 
najlepszych s ił kabaretowych, jak M alw in a  Rnpe,l, 
M. Potaszyński, I. Zucanowicz, R ila  Gluek, M. Pn- 
law er. Na program  składają się oryg in a lne  p ie­
śni, piękne rod za jow e  tańce żydowskie, pa rod je, 
aktualne m onologi i Ip d rob iazg i sceniczne Tak 
v yknowcy, znani ulubieńcy krakow sk iej publicz­
ności, jak  i bogaty, sumiennie opracow any pro­
gram , zapewniają zapow iedzianym  czterem w ys ię ­
gom  w ie lk ie  powodzenie. P rzedsprzedaż b ile lów  
u firm y A. Fischh.ib. Grodzka 46.

—  Z T E A T R U  IM. J S ŁO W A C K IE G O  D zisia j 
na przedstaw ieniu popularnem „R o x y ‘ - ju tro  po­
południu po cenach najniższych ..Ciołka Karola"'. 
W ieczorem  rozpoczyna się krótka gościna Knzi 
m ic z a  Junoszy- S ląpowskiego w  poprzedzonej 

■światowym sukcesem komedji angielsk iej J Cli. 
Carpentera „Papa- kaw aler . Znakom ity nasz 
gość odtw arza w  lej komedji rolę s t ite g o  lampar 
la. k tóry  na starość odnajduje w sobie uczucia 
o jcow sk ie  i grom adzi nieznane sobie potomstwo 
rozproszone po całym  św iecie W  niedzielę popo­
łudniu po cenach zniżonych w znow ien ie sukceso- 
w e j sztuki zeszłego sezonu „A r ty śc i"  z p. W oskow  
skim w  roli. Siuda,

—  T E A T R  R E W J I ..B A G A T E L A 11 Rewjn „T y l 
ko dla dorosłych?" z Żula P ogorze lską  i Janiną 
Sokołowska jest stałe przedmiotem ogólnego za 
interesowania. Jeszcze tylko kilka dni trw ać bę 
dzic gościna tych znakomitych artystek w a rszaw  
skicli Dziś i dni n łstępnych 2 przedstaw ien ia o 
ftodz. 715 i 9"30. a przedsprzedaż b ile tów  w  kasie 
teatru " „B aga te la " trwa bez p rzerw y  od godz 10 
rano do 10 w ieczór.

—  P A D E R E W S K I B O H A TE R E M  D R A M A T U  
E M IL A  L U D W IG A  W  tych dniacli w ysław ion o 
na scenie teatru brem eńskiego nowy dramat zna­
nego pisarza Em ila Ludw iga, pt „V e rs a ille s “ , 
p rzedstaw ia jący powojenne rokow ania  pokojowe. 
Bohateram i now ego lego dramalu. k tóry  c ieszy 
się w ielk iem  powodzeniem  są: Paderew sk i. C le­
menceau, L loyd  George, "Wilson i Nansen.

------ Q------

R E P E R T U A R  T E A T R Ó W  K R A K O W S K I C H  

T E A T R  ŻYD O W SK T W  K R A K O W IE

Sobota: „A b y  żyć" (piremjera — gościnne w ystę­
py „C ha lastry ").

T E A T R  IM J S ŁO W A C K IE G O

Piątek: „R o x y ‘ ‘ (ceny zniżone).
Sobota: pop. .Ciotka K a ro la "  (ceny na jn iższe); 

w iocz. ,Papa- k aw a le r" (prem jera  —  nowość, g o ­
ścinne w ystępy  K. Junoszy- Stępow skiego).

..RAG A rE L A "

P ią tek : „T y lk o  dla dorosłych !"
Sobota: „T y lk o  d la dorosłych !".

Z sali sądowej

TEATRY ŚWIETLNE i DŻWIEKOWE
A P O L L O : „N ieb iesk i m otyl" (E m il Jannings i 

M orlena D ietrich )

S Z T U K A : „G los serca" (w  g ł rolach JaniDa Ro- 
manówna, A leks Żabczyński, Tad Olsza, Z. G ra­
bowska i iw )

W A N D A : „N oce kaukazkie" (G ina Manes, Ja- 
ques Cateiain).

UCIECHA: „W ia tr od morza (Maria Mai cka i 
Adam Brodzisz).

REPERTUAR KINOTEATRÓW :

CORSO: Tajemnica Zaniku Meyerlink (Marja
Corda).. * ---------------

W A R S Z A W A : „P rzek leń stw o  k rw i"  M arja Sol- 
w eg  i W a lte r  R illa.

człowiekiem, odwrócić twarz od tej sprawy? 
Agencja Żydowska apeluje do wszystkich Ży­
dów o przysporzenie funduszów Keren Haje- 
sodowi. Czy podpisał Pan już deklarację?

G>)

„C O  W O LIS Z  -  P1ŁM ĄDZE, CZY Ś M IE R Ć ?"..

W czora j odbyła się przed lawą przysięgłych w  kra 
kowskiin S ądzę  okręgowym  rozprawa przec iw  Ig ra  
ternu Cliechcdsłćen u (lal 25). robotnikowi z  C iężko­
wic, po\v. Chrzanów, oskarżonemu o zbrodnię pałam 
ku,. Cbechel.sk i dni? 1 hstepada nad ranem koto lasu 
•na drodze m iędzy Jaworznem a Ciężkowicami zacze 
pil Stanisława Nowaka, górnka, który z Jaworzna 
sz.edit do sw ego domu w Podolszu. Ody Nowak na 
Zapytanie Clicchełskiogo odpowiedział, że nie ma 
żadnych pieniędzy przy sobie Chechelskł p rzy łoży ł 
mu do g łow y przednuo-t który Nowakow i w ydał się 
rewol werem ; zażądał wydania pieniędzy. Nowak dał 
mu njklowy zegarek i kwotę 5 zl., jednak napastnsk' 
nie zadowolił się tem. lecz oddając Nowakow i zega­
rek zażadrł wydania w sgystk :ch pieniędzy, grożąc: 
.,co wolisz, pieniądze, czy śm ierć?" Prośby N ow a ­
ka. bv mu dal sprać):, gdyż ma 5 dz.eci. nie w strży 
maty Chechelskiego od dokładnego zrewidowania 
wszystkich kieszeni Nowaka. Wkońcu z za cholewy 
wyciągną! rabuś swe; ofierze kopertę, w  której znaj 
dowal się brnknot lOO-zfołowy i 75 groszy. Kopertę ’ 
z  groszami Cliechask: oddal Nowakowi, zaś banknot 
100-ztotowy zatrzym a! poczerń rozkazał Nowakow i 
wracać do Jaworzna grożąc mu kują w łeb. jeśli 
go oskarży przed pnJicią. Podczas poszukiwań ża 

j sprawcą rabunku funkcjonariusze policji w  Jawo 
rznie dow iedz:el: się, że siostra Chechelskiego kupiła 
w. sklepie w Ciężkowicach wiktuały, ptr.cąc bankno­
tem 100-ztotowy rn. z  którego otrzymała resztę 98 zł. 

j Aresztowano Chechelskiego.W  którym Nowak rozpo 
j znał sprawcę napadu. W  mieszkaniu Chechelsk.ego 
j znaleziono ukryte w  kop e słomy 94 zł. W obec tycil 

dowodów Che-c helski przyznał się że zabrał N ow a­
kowi 100 zł., a tedynie wyparł się. jakoby użył 
wobec niego gróźli i jakoby przykładał mu do głoWy 
rewolwer. Nadto Ohechelski przyznał się do kradzic 

i ży dwóch gęsi na szkodę Janc Pstrasia w  C ężkow ż- 
cach. które to gęsi siostra jego sprzedała, a pieniądze 
jemu oddała.

P o  przeprowadzeniu rozpraw y sędziowie przyślę 
gli zatwierdzili: jednomyślnie winę oskarżonego, w o 
bec czego trybunał skakał gc za zbrodnię rabunku i 
przekroczenie kradzieży na 5 lat ciężkiego więzienia 
z obostrzeniam i..Przewodniczył s o Dr. Pilarski, wo 
towa.M s. o. Konopacki i s o Jck, oskarżał prok. Dr. 
Lewicki, bronił adw. Dr. Lewartowski.

O PO D PALE N IE
Przed  sądem przysięgłych odbyła się onegdaj roz 

prawa przeciw Dyźmie Nadzieji, lat 65, rojnikowi z 
KuJawek koło Chrzanowa, oskarżonemu o zbrodnię 
podpaienia dom ostwa Franciszki Sądeokieje. Poste­
runkowi policji w  Lipowcu podali. że oskarżony przy 
znał się przed nirriii do popełnienia czynu, zaś Swiad 
kow ie odwodowi, tj. żona oskarżonego i 2 sąsdadki 
podały że oskarżony w  chwili krytycznej znajdował 
się w  swem mieszkaniu, pogrążony w e śnie. Oskar­
żony sam w yparł się w  zupełności popełnienia czy  
nu. tw ierdząc, że pokrzywdzoną sama ogień podło­
żyła, by uzyskać premię asekuracyjną. Sędziów  e 
przysięgli 10 głosami zaprzeczyli winie oskarżonego, 
wobec czego przewodniczący Dr. Pilarski ogłosił 
w yrok  uwalniający Bronił adwokat Dr. Abend.

R O Z P R A W A  P R A S O W A  PR ZE C IW  Ł A W N IK O W I 
SĄDU PR ACY.

Jak wiadomo, ławnik Sądu pracy p. M. Statter 
został przez Sąd O kręgow y skazany za występek 
prasowy. P . Statter zamieścił n>a lamach „Naprzo­
du “  artykuł, w  którym rozpraw ił się w  sposób kry 
tyczny i polemiczny z artykułem Dra atakują­
cym instytucję "sądów pracy a w  szczególności ła­
w n ików  z grupy pracobiorców, pomawiając ićh o 
stronnicze ferowanie wyroku- Od tego wyroku p 
Statter wniósł apelacje. Sąd apelacyjny na w czora j­
szej rozpraw ie przychylił się do wniosku obrońcy 
adw. Dra W oźniakowskiego i dopuścił dowód ze 
świadka adw. Dra Feinera, zaofiarowanego na w y ­
jaśnienie okoliczności, zawartych w  inkrym inowa­
nym artykule. Rozpraw ę odroczono celem w ezw a ­
nia tego świadka.  _ _ _ _ _

Z M A R L I:
L o la  Goldstein 1. 35 (z  O św ięc im ia ), Sanmei 

ObetfeJd L 46, E fra im  Kurta 1. 71 i ł  Z ielonek ).
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a zniżka cen
.uAnkieta „Kowesc Dzienni:,a1

Trzeba kredytu zagranicznego na akcie
budowlana!

W ysunięte ostatnio p rzez rząd hasło zw arcia  
„n ożyc* p rzez w prow adzen ie  systemu protekcji 
celnej d la  ro ln ictw a z jednej strony i obniżenie cen 
produktów przem ysłow ych  z d rugiej strony jako 
W yjście z obecnej sytuacji gospodarczej, p rzy ję t; 
być musi przez kupieclw o z w ie lk im  sceptycyzmem

Pop ieran ie  przez rząd dumpingu produktów ro l­
niczych nie m oże być prow adzone na dłuższą metą 
bez straty d la skarbu państwa, zw łaszcza, żc nic 
m oże utrzym ać się wobec prow adzonego b ezw zg lę ­
dnie i  opartego na najnowszych metodach racjo- 
nnlizacyjnych dumpingu rosyjsk iego . Redukcja zas 
cen produktów przem ysłow ych  nie może być środ­
kiem skntecznym w  przezw yciężen iu  kryzysu  go ­
spodarczego z powodu pauperyzacji wsi. W  niektó­
rych gałęziach  przem ysłu np. w  przem yśle w łó ­
kienniczym  nasta.piła już redukcja cen hartownych 
i  sprzedaż detaliczna zaczyna się odpow iednio do­
stosow yw ać, nie dając jednak odpow iedn iego jC- 
zulłatn. W  dzia le  przem ysłu m aszynowego i meta­
lu rg iczn ego  nie nastąp'ła jeszcze podobna reda­
kcja cen z powodu dyktow ania cen przez kartele

Zniżka cen produktó.v roln iczych nastąpiła po 
części na skutek urodzajów  a g łów n ie  z powodu 
racjona lizac ji uprawy ro li i użycia nowych ter.- 
nów  pod upraw ę-i w ynikła z tego powodu sytua 
oja w  Po lsce jest silnie zw iązana z sytuacją n i 
rynkach zbożowych św iata

Potan ie produktów przem ysłowych mrgloln- na­
stąpić g łów n ie  na skutek potanienia surow ców  w 
m alej te ll;o  m ierze jako rezultat w iększe j wydaj 
nośd  maszyn przetw órczych  lub obrabiarek do 
metali i d rzew a z powodu stosunkowo nieznnezie- 
go postępu rac jona lizac ji przem ysłu w  Polsce

W  niektórrch działach, przemysłu, zw łaszcza w  
Przem yślę m aszynowym  obróoka stanów* główną 
pozycje w kalkulacji, przyę/.em obniżenie płacy ro 
boczej jest n iem ożliw ością z puwoda niskiego po 
ziomu płac. na co w skazyw ano niejednokrotnie w  
presje O iieby zniżka cen gotow ych  w yrobów

- o -

7 lutego upływ a termin wpłacania przez praco 
daw ców  podatku dochodow ego od uposażeń służ 
bowych. em erytur i wynagrodzeń za najemną pra­
cę;

15 lutego opłaty miesięczne podatku przem ysło­
w ego  od obrotu, osiągniętego w  styczniu przez 
Przedsiębiorstwu handlowe I i I I  kat i przetnyslo- 
'Ve I  — V kat., a prowadzące p raw id łow e księgi
handlowe;

15 lutego mija icrmin składania zeznań o obrocie 
za rok 1930 przez w szystk ie przedsięb iorstw a I i II 
kat handlowej oraz od I do V kat p rzem ysłow ej 
■Nrezłożenie zeznania oprócz kary pozbaw ia prawa 
złożenia odwołania W  zeznaniach w in ien byc po­
dany osobno obrót podlegający pełnej i osobno — 
zniżonej stawce podatkowej.

28 lutego upływa termin u lgow y dla miesięc/- 
vch wpłat podatku przem ysłow ego ;
28 lu tego upływa termin płatności nowej raty 

Podatku m ajątkow ego Rata ta w yznaczona zostt- 
‘ a P rzez min. skarbu dla I I  i I I I  grupy kontyngeu- 
l °w e j  w  w ysokości 0,3 proc od w artośc i majątku 
Nadwyżki już w płacone za liczy  się na pokrycie 
lnnycfa należności

^PofEsfy wekslowe w grudniu
W edług danych G łów nego Urzędu Statystyczne- 

■0. W grudniu ub iegłego roku zaprotestowano 
lod.284 w eksle na sumę 118 257 tys. złotych, pod 
czas gdy w  grudniu 1929 r. notowano 528.430 za- 
protestowanych w eksli na sumę 130 722 tys zł 

W  ^porównaniu z listopadem  1930, liczba w eksli 
zw iększy ła  się o  135 p roc , a suma złotych o 
11.4 proc.

Zwiększenie się aum zaprotestowanych w eksli 
W ystąp iło  najsiln iej, w  w o j zachodnich 12.7 proc 
centralnych 124 proc i wschodnich 9.8 proc ; naj­
słabszy wzrost protestów  weksli w ykazu ją w o j 
p oh k tóow e  74 proc.

M e a u c o n e  amodejszeaie się protestów  wekslo-

p rzem ysłow yd i nastąpiła, m ogłaby ona w ynosić 
na jw yżej 19—29 proc., nie rozszerzy łaby  gran ic 
dotychczasow ego zbytu nic osiągając zatem sw e­
go  celu a to  z powodu gw a łtow n ego  spadku siły 
nabywczej ludności w iejskiej.

Smicsznem byłoby, wobec pow yższego  i wobec 
zażartej konkurencji i minimalnych zysków  ku 
pieclwa, twką-dzenie że przyczyną drożyzny jest 
długa droga towaru od producenta do konsumenta.

Odprężenie w obecnej sytuacji m ogłoby przy­
nieść potanienie kredytu i na szeroką skalę p row a­
dzona akcja budowlana, inwestycja kapitelu z o- 
trzym anej pożyczki zapałczanej w  budownictwo, 
co dałoby zajęcie cegielniom , fabrykom  cementu, 
hutom żelaznym, iabrykom  maszyn, tarlakom  w a r­
sztatom ślusarskim  j stolarskim  itd , przyęzem  re­
dukcja cen byłaby hardziej m ożliw ą do  uskutecz­
nienia z powodu w iększego  zbytu

Z przykładem  redukcji cen powinien przerl::- 
wszyslkieu i w ystąpić rząd, obniżając ceny artyku­
łów  należących do jego  monopolu, obn iżając tary- 

I lę ko le jow ą  j p rzyczyn ia jąc się do potanienia j 
j w szelk ich artyku łów  przez odkręcenie śruiby po- 
I datkow ej. ' 1
j Poza lem  w in ien rząd czyn ić starania w k ie rn i-  j  

ku uzyskania n iskoprocentowej pożyczki zagran i­
cznej, litom  by u m ożliw iła  in tenzyw r? rozw in ięc :c 

i akcji budowla..ej. Akcja ta m iałaby oprócz wym ie- 
| nionych już. korzyści i tę dobrą stronę, że dałaby 
f zatrudnienie proleł lr ja to w i w iejskiem u, przez co 
i zw o ln iłaby  w  pewne; m ierze roln ictw o od elemen- 
| lów  nieproduktywnych i zw iększy ła  tern samem si- 
I lę na by w ęzą wsi.

P rzem yśl Inż. Jakub Frisch.
 o§o----

Ankietę naszą na temat stosunku kupieetwa do 
akcji zn iżki cen zamykamy, przyczcm  nadesłane 
nain dolyehczas uwagi ogłosim y jeszcze w  najbliż­
szych dniach, następnie zaś om ów im y w yn ik i tej 

ankiety. Redakcja.
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wych nastąpiło tylko w  w oj krakowskiem  —  0.7 
pi oc. i tarnopolskim  — 0.8 proc.

W  w iększych centrach przem ysłowo- handlo­
w ych sum i protestowanych w eksli zw iększy ła  
się w Katow icach 84 5 p roc . L od zi 167 p roc , W i l ­
nie 14.9 p roc, L w o w ie  19 8 proc., W a rszaw ie  101 
proc i B iałymstoku 2.1 proc, a zm n iejszy ły  się 
ty lko w  K ra kow ie  64 proc. i Poznaniu — 14 proc.

Brygf Wiosenny Targ
K a t o w i c k i

W  okresie od 22 maja do 8 czerw ca br. odbędzie 
się w Katow icach D rugi T a r g  W iosenny. Kon iecz­
ność kontynuowania pow yższych  T a rgó w  jest uza­
sadniona nawet pom imo ch w ilow ego  przesilenia 
gospodarczego Śląsk bow iem  dzięki swemu uprze­
m ysłow ieniu jest w dalszym  ciągu w  w ysokim  sto­
pniu pojemnym rynkiem  zbytu, przez przem ysł 
k ra jow y  dotychczas niezupełnie wyzyskanym . Lu ­
dność tego okręgu zaop i*ru je  się jeszcze dotych­
czas w  bardzo dużej m ierze w  w yrob y  pochodze­
nia zagnanicznego. które w  tej samej, a czasami 
lepszej jakości są w ytw arzan e w  kraju.

T a rg  K atow ick i będzie okazją d o  na leżytego za­
reklam ow ania produktów kra jow ych  i okazania 
rzeszom  zw iedzających postępu, dokonanego w  
kierunku ulepszenia rodzim ej w y tw órczośc i w  c ią ­
gu kilku ostatnich lat.

Okazje dc handlu z zagranic:)
Firm a londyńska pragnie zakupywać w  Polsce 

w sze lk iego  rodzaju przędzę wełnianą

F irm a austrjacka pragnie naw iązać stosunki 
handlowe z k ra jow em i fabrykam i tkanin odzieżo 
wych -damskich dla reeksportu do k ra jów  zamo-- 
skich.

Szereg firm  argentyńskich pragn ie im portow ać 
różnego rodzaju tow ary  z Po lsk i do Argentyny.

B liższych Infoprnaęyj udziela Izba P rzem ysło ­
w o- H andlow a w  Lodzi, uL T a rgo w a  63.

Krach wielkiego banku 
ameryhadskiegt

Sprawozdanie banku ot U utleń States w yw o ła ło  
pew nego rodzaju sensację, p rzew yższa jąc w szyst­
kie na jgorsze pr‘/.y*Ku'.zczt"i;ia. Jakkolw iek niezna­
ny jest dotąd stu u W)-triu pododdziałów  banków, 
jest rzeczą wiadom ą, że bank centra lny sam jX)- 
siada obecnie t;7 m ilionów  dolarów  bezw artośc io­
wy .dr aktyw iw . Ponadto 12 m iljony d o la rów  
tkwią w  zupełnie n iepewny-ii pożyczkach, k tóre 
częściow o nigdy nie będą m ogły być ściągnięte. 
W  sferach bankowych utrzymują na podstaw ie 
ostatniego sprawozdania, żc przy szybkiej lik: ,vida 
eji przcpnść m usiałoby 75 m ilionów  d o la rów  akty­
w ów . Przyjm u ją  też. żc w łaśc ic ie le  depozytów  bę­
dą m ogli otrzym ać oko ło  65— 70 procent wkładek.
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Z A P O W IE D Z  ZM IA N  D O TYC H CZASO W E G O  
SYSTE M U  S P R Z E D A Ż Y  W Y R O B Ó W  T Y T O N IO ­
W Y C H . W  ostatnim  czasie pow sta li w śród  konc 
ku.pców tyton iow ych  w ie lk ie  zaniepokojenie, z po­
wodu p rzygo tow yw an e j [zrzez D yrekcję Po lsk iego  
Monopolu T y ton iow ego  zm iany dotychczasowego 
rysiemu sprzedaży w yrob ów  tyton iowych. Zm iana 
ma polegać na tem, iż mają być zniesione tzw. re­
jony hurtowni tyton iowych, w  zw iązku  z czem ku­
pcy przew idu ją zachw ianie się w ielu  inw alidzk ich 
w arszta tów  pracy, w  postaci koncesyj tyton io­
wych W obec w ie lk iego  zdenerw ow ania panujące­
go wśród kupieetwa tyt. z powodu pow yże j w spo­
mnianych zam ierzeń D yrekcji Po l. Mon. Tyt., zw o ­
łane zosta ło te legra ficzne posiedzenie Zarządu G łó  
w n ego  Zw iązku Kupców  T yton iow yvch  R. P. do 
W a rsza w y  na dzień 6 hm.

D Z IE Ń  S P Ó Ł D Z IE L C Z Y  W  Z A K O P A N E M . O- 
statnio odbyło się w  Zakopanem staraniem w ładz 
Spółdizeln i K redytow ej dla kupców i rzem ieśln i­
ków  zebranie członków. P o  referatach członka za­
rządu p, J Singera i dyr. A. Goldsteina, w icep re­
zes rady nadzorczej p. M Scharfer zaapelow ał do 
zebranych, by lok o w a li sw e oszczędności i  w k łady  
w  Spółdzieln i, co  p rzyczyn i się do wzm ocnienia Jej 
i  um ożliw i je j w ydatn iejsze udzielenie pożyczek.

B U D O W A  E L E W A T O R Ó W  Z B O ŻO W YC H . W  
najbliższym  czasie gotow e mają być e lew a to ry  
zbożow e w  Kutnie i Kruszw icy7 w ra z  z tcochanicz- 
nem urządzeniem, budowane przez Sp. z o. o. „E le ­
w atory  Zbożow e w  Polsce**, pow sta łej w  lipoa 
1929 r. P rzed  1 lipca br. ma być oddamy <ło użytku 
e lew ato r w  Ostrowcu, nu w iosnę zaś rozpoczn ie 
wspom niana firm a budowę e lew atora  w  Sukami. 
K oszty  budowy tych czterech e lew a to rów  w ra z  z 
mochanicznem urządzeniem  w ynosić  będą oko ło
2.500.000 złotych Zaznaczyć należy, że w  ffindto 
„E lew a to ry  Zbożow e w  Polsce** ma rów n ież ndria ł 
Bank P o lsk i w  w ysokości 3 malj. zł.

W  S P R A W IE  E G Z E K U C J I A D M IN IS T R A C Y J ­
N E J  K A S  CHORY CH W  B. Z A B O R Z E  A U S T R IA ­
CKIM . N iek tó re  K asy  Chorych w  b. zaborze aw- 
strjackim , zw łaszcza na prow incji, śc iąga ją  sw» 
pretensje drogą egzekucji adm inistracyjnej, a nie 
sądowej. Zw iązek  P rzem ysłow ców  w  K ra k o w ie  
zw ró c ił się w  tej sp raw ie  do M inisterstwa P ra cy  
i Opieki Społecznej z prośbą o w ydan ie * odpow ie­
dnich zarządzeń, pon iew aż na obszarze b. d zie ln i­
cy austrjackiej K asy  Chorych p raw a tego nie mają.

B U D O W A  W IE L K IE J  R Z E Z N I D R O B IU  W  
G D YN I. W  najbliższym  czasie ukończona zostanie 
w  Gdyni budowa rzeźn i drobiu, która znajdow ać 
się będzie obok chłodni eksportow ej. Drób, k tóre­
go  uW>j odbywać się będzie w  tej rzeźn i ekspor­
towany będzie następnie z P o lsk i do Amglji, BeLgji 
i  innych k ra jów  zachodniej Europy.

S P A D E K  E M IG R A C J I DO A M E R Y K I. E m igra­
cja do Stanów Zjednoczonych stale się zimniejsza. 
W  grudniu roku ub iegłego osiągnęła ona najniż­
szą od stu lal cy frę  5.000 osób

K O L O S A L N E  Z Y S K I F A B R Y K  T Y T O N IO ­
W Y C H  W  A N G L J I. Tire Im peria l Tobacco Cy, w y ­
kaza ło  za rok 1930 czysty zysk w  wysokości L
9.960.000 Akcjonariusze otrzym ają 23 i pół proc 
dyw idendy

Ł
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Inż. Ferdynand Fischer
b. długoletni dyrektor 

Krakowskie! Spółki Tramwajowej
zmarł po długich i dolegliwych cierpieniach 

dnia 4 lutego 1931 prue£ywszy 70 lat

Wyprowadzenie zwłok odbędzie się w piątek, dnia 6-gc lutego 1931 roku 
o godz. 3 popołudniu z domu przedpogrzebowego na cmentarzu żydowskim 
w Krakowie, o czem zawiadamia

D Y R  E K C J A
KRAKOWSKIEJ MIEJSKIEJ KOLEI 

ELEKTRYCZNEJ

Ulyhory iisXIiKiiEfferEKc!QfCr3lcwą^lGKisf6w 
zsEh. małopolski i Śląsko — w niedzielę, dnia S km.

W  niedzieli.’ dnia 8 bm. odbędą się w e wszystk ich  
m ie. łeowośeinuh zach. M ałopolsk i i  Śląska w yb o ­
r y  delegatów* na Kon ferencję K ra jo w ą  S jon istów  
zacłi. M ałopolsk i i  Śląska. W  m iejscow ościach po- 
aaó 5(iO szck low ców  ogólno- sjońskich, gdzie w y ­
b o ry  odbyw ają  się systemem proporcjonalnym , a 
to  w  Bielsku. Jaros>awin, K rakow ie , N ow ym  Są- 
czu Ośw ięcim iu R zeszow ie  i  T arn ow ie, mogą w y ­
b o ry  być Ociroczom o jeaen tydzień ze w zględu  na 
przygotow an ia  zw iązane z przeprowadzen iem  wy­
b o rów  syslemeni Proporcjonalnym . W e  w szyst­
k ich  innych rmejs nowościach w yb o ry  są w iększo- 
fc io w e .

P ro io k o ly  z w yn iku  w yb o rów  w e  wszystkich 
m iejscow ościach  zach M ałopolsk i i Śląska muszą 
na jpóźn iej dnia 10 bm. być w ysłane do K rakow a.
; Egzekutyw a przypom ina obow iązu jące przep isy 
■taitulu organ izacy jn ego  tyczące się w yboru  de le­
ga tów :

„Czynno p raw o  w yborcze  posiada każdy członek 
Organizacji ogOIino- sjońskiej, k tóry ukończył 18-ty 
Irak żvc ia  i  zap łac ił nałożony nań p rzez Kom itet 
Ł o L a in y  podatieL partyjny. Czynne praw o w ybor- 
fcase w ykon yw ać  można w  tej m iejscow ości w  kto ■ 
t e j  damy w yborca  jest czionkiem  organizacji.

P o  b iern ego  p raw a  w yborczego  wym agane jest 
p rócz posiadania czynnego praw a w yborczego  u- 
kończ&uie 21 roku życ ia  (a  nie 18 roku życ ia ) oraz 
Idowód spełnienia sw ego  obow iązku  w obec Keren 

[esoa.
M andaty de lega tów  na zjazd  nie są przenośne.

D elegaci nie są zw iązan i instrukcją w yborców .
W yb o ry  d e lega tów  na zjazd są tajne, bezpośre­

dnie i w iększościow e, za w yjątk iem  m iejscow ości 
liczących po..ad 500 w yb orców  gdzie w yb ory  są 
proporcjonalne. Sposób przeprowadzen ia w yb o rów  
w ea lc  n in iejszego pa ragra fu  określa specjalna 
tym czasowa instrukcja w yborcza  p rzez Egzekuty­
w ę w ydać się mająca.

W  m iejscowościach, w  których niema 50 w y ­
borców , w yb ory  odpadają a delegatem  jest bez 
w yboru  mąż zaufania lub też przew odniczący 
Kom  L o l'

C złonkow ie organ izacji sjońsk:ej. k tórzy dotych­
czas nie płacą podatku parfyirm -n winni bczw lo- 
eznie zg łos ić  o fic ja lne wstąpienie do o rgam zacji 
ogólno- sjońskiej i o ile zapłacą podatek partyjny, 
k tóry na nich Kom itet. Loka ln y  nałożył jeszcze 
przed w yboram i, będą m ogli ze sw o jego  prawa 
w yborczego  na X I I  Kon ferencję K ra jow ą  k orzy ­
stać.

E gzekutyw a O rgan izacji Sjońskiej 
dla Zach. M ilo  polski i Śląska 

w  K rakow ie .

WBjMSSĘBEM
PIĄTEK, 6 LUTEGO

K ra ków  (313) 11'40 P rzeg i. prasy (P A T ) .  11'58 
M gn a l, hejnał 1210 G ram of 13‘10 Kom  eor 
1-P30 Komun z  zaw odów  hokejow ych  w  Krynicy 
'a  Kom. gosp 1550 Lekcja  j. franc. 1610 G ram of 
i 7 15 „O  koralach i rafach .oralowycU** —  wyg 
inż. J F ryd rych iew iez  17‘45 Koncert Cyrku W a r­
szaw sk iego, 18*45 Komun, harcersk i 18*56 K»ł- 
mait, komun. 19*10 Dla pań: .P ra w o  kob iety  w  • «  
rożyteym  Babilonie'* — w ygt dr. H. W illnum - Gra 
bowska. 19‘25 Gramor 1910 Dziennik p rasow y. 
20 Pogadanka muzyczru. 20*15 K oncert sym foa l 
czny Filh . W a rsz  (W agn er, C zajkow  ski. r a m ę  
m ith), komun., retransm isje ze ntacyi zagrań. 
23*45 Komun, z m iędzynarod zaw odów  hokeflo- 
wych w  K ryn icy .

K a tow ice  (4087) I ł ‘40 P A T . 11*58 Sygnał, l i z ­
nął. 12*10 Gramof. 13‘10 Kom . meteor. 14*30 Ko­
mun. (p. K ra k ó w ). 15 Kom  gosp 15*50 Lekcja  J.
■ ranc. 16*10 D la dzieci, lb ‘25 Gramof. 17*15 Onharji 
17'45 Recita l śp iew aczy 1845 D c pow ieści. 10 
Rózm ait. 19*15 Odczyt 20 "Pogadanka muzyczna 
2015 Koncert (p  K raK ów ). 23 Skrz poczt, f r a u

W iedeń (516 3) 15*25 Maz. 19*30 Opera.

Budapeszt (550 5) 12 05, 18. 21 Maz.

K iinigswusternansen (1635) 16 30. 2030 Muz.

R A D JO  PO D C Z A S  Z A W O D Ó W  W  K R Y N IC Y

Przeb ieg  m iędzynarodowych zaw od ów  hokejo­
wych w  K ryn icy  o  m istrzostw o św iata  transm ito­
w an y jest przez w szystk ie  polskie stacje o ra z  za 
pośrednictwem  P o lsk iego  Radja przez stacje cze­
skie. W  piątek dnia 6 bm. o  godz. 9*30 nastąpi 
transm isja meczu m iędzy Kanadą a Szwecją, w  so  
botą dnia 7 bm. o godz 11*30 m iędzy Stanami Z je ­
dnoczonym i a Po lską, y  niedzielę dnia 8 bm o 
godz. 11*55 m iędzy Kanadą a Stanami Z jednoczo­
nymi.

Przed prccesem „upiora z Dusseldorfu'*
W  spraw ie karnej Kurt en a, w niosła prokuratu­

ra duŁseidorfska oskarżen ie i p rzed łożyła  je  już 
| sądow i karnemu celem  -ozstrzygnięcia co do ter- 
. mirnu rozpoczęcia procesu. Oskarżenie zarzuca 

Kurtenow i popełnienie 9-ciu m orderstw  na koble- 
I la eh; Christine K lein, M aria Han. Rosa Chliger, 

Rudolfa Scheer, Lu ise Lenze. Gertrud Hamacher, 
Ida Reuter. Elisabeth D órr ier  i Gertrud A lber- 
mann Oskarżenie m ów i też o napadach na siedem 
innych kobiet

Nr. 37.

N aszem u ulubionemu w s p ó łp ra co w n ik o w i p- 
Samuelowi Jakóbowi z  o k a z ji z a rę c zy n  z p. 
Rebeką Meizer z C h rzan ow a  se rd eczn ie  g ra ­
tulują urzędniczki i urzędnicy Towarzystwa 
Eskontowego w Tarnowie. 262x

—  S. K ! A. ,,KAD1MAH“ . Synowska KorpC i i  
„S .K iA . Kadimy". „Bar Kad .mah ‘ na u Cnym B. C. 
ukonstytuowała następujący sea jira t: Senior Eryk 
Kohane. stud, praw. Fuchs-iiiajwr Lud w k Lachowski 
stud. praw. sekretarz Mahler Józei, stdęt praw. 
P ierw szym  bi strem k. c. za do*y :a :z - ts iw ; zasługi 
został mianowany filister S.K IA „K a d m y " Dr 
Perlbcrger, Bucy /dbywają się w poniedziałek i uą 
tek o 6 godz. w  .okału własnym.

jlÓ Z E F  óP A T O S Z T

Żydzi walczą o niepud- 
lepiość Polski

N ć kładem ru ch liw ego  Instytutu w yda w - 
r.iozego ,R enaissance“  ukaże sie w krótce 
połs*:i przekład pow ieści Józefa Opatosza 
,,Rok 1863“ . będącej dalszym  ciągiem  zna­
nej pow ieść ' „ W  lasach polskicn *. W  pol­
skim przekładzie, dokonanym w  sposób 
w zo ro w y  p rzez A leksandra Dana, nosi 
pow ieść Opatoszu tytuł „Ż yd z i w a lczą  o 
niepodległość P o ls k i* .

K o r z j stając z  uprzejm ości w ydaw n ic­
twa, m ożemy _uż teraz dać naszym Gzyteł- 
kom parę zamkniętych w  sobie rozd zia łów  
z pow ieści Opataszu. O to M ordechaj A lte r  
i Józef W ierzb ick i w  drodze z Pa ryża  prze­
dostali się przy pom ocy pa łrjo ty  Żyda 
B liasza przez granicę austrjacką, ażeby 
stąd udać się do K on gresów k i i zaciągnąć 
się w  szereg i powstańcze. Są w łaśn ie  w  
K ra k o w ie  Red.

R ozdzia ł IV .

W  K R A K O W IE

Gdy przyjechali do K rakow a, b yło  jeszcze ciem ­
no. Postan ow ili zostać na dw orcu  i w  godzinach 
porannych iść na ulicę Jagiellońską, gdzie  m ieli 
się zameldować.

W ierzb ick i w bulił się w  g łębok i fo te l i  natych­

m iast zasnął. M ordeJ la j nie m iał ochoty do spa­
nia, w ałęsał się po pustym dworcu, gdzie  w  jod- 
rym  kącie drzem ał oficer, o to c zm y  w alizkam i, a 
w  drugim  kącie W ierzb ick i.

O tyła dama o nam alowanych policzkach stała 
za kipiącym  sam owarem  i z uśmiechem, k tóry lada 
chw ila m ógł przejść w  ziewan ie, rozp raw ia ła  z 
m łodym bileterem , w ygląda jącym  p rzez ok ra tow a­
ne okienko.

Mordechaj w szed ł do  trzeciej klasy. P iz y  bufe­
c ie stali m ieszczanie 1 pop ija li p iw o. W  środku sa­
li s iedzieli chłopi na swych tłumokach, część jadła 
z otw artych  w orków , inni zaś spali. W  kącie sie­
d zia ło  kilku Żydów  w  ciężkich chałatach i cicho 
ze sobą szeptało

Nadjechał pociąg. U w y jśc ia  ukazała się nagle 
wysoka i barczysta figura, która zasłon iła sobą 
w d iod o w e  d rzw i M osiężne guzik i odcinały się ja ­
skraw o na tle b łęk itnego munduru. Długie, zakrę­
cane wąc.y, k tóre zw isa ły  jak  ooiwrócony znak 
zapytania, d od aw a ły  tw a rzy  coś m orderczego. G ło­
sem obojętnym  i z  zamkniętemu oczyma, jakby był 
sam jeden na dworcu, w y w o ły w a ł stacje, p rzez 
które pociąg będzie przejeżdżał.

P ow sta ł popłoch. Tłum  rzuc'1 się ku wyjściu , 
a w  sklepiouvch katach w ysok iego  dw orca  długo 
jeszcze dudniło sapanie pociągu i  echo w y lic zo  
nych stacyj.

W szed ł ż y d  z tłumok.em na plecach, rozg ląda ł 
się dokoła wylękn ionym  w zrok iem , jak zająć, szu­
kający le g o w b la  P r  ze 7 -ii rnlokos i tak silnie 
trąc ił lokalem  wypchany w oreL , że  Żyd  om al się

nie p rzew rócił. Żyd p rzy ją ł to za żart, niby uśmie­
chał się, a wystraszane oczy nie w id z ia ły  garstk i 
Żydów , siedzącej w  jednym z kątów  hali. M łokos 
zaw róc ił i szedł na Żyda z jeszcze w iększym  impe­
tem. M ordechaj zab ieg i mu drogę i zagadnął Żyda

—  Szuka pan kogoś?
Na w idok w spółw yznaw cy, wystraszona oczy 

obcego złagodnia ły. Ze schorzałym  uśmiechem:

' —  Szukać, to n ikogo m e szukam K o g o  mam 
szukać? T y lk o  jak się ma czekać w śród obcych 
tęskni się za żydem  P ew n ie j jakoś w śród sw o­
ich... W id z ia ł pan przecież, —  jak ton E za f na mnie 
napadł! Jak w idzę, panie, nie jest pan tutejszy?

—  N ietutejszy.

—  P ew n ie  za interesam i?

—  Tak.
Żyd prędko wsunął w  usta koniec w yg ię te j bród­

k i i znowu ją  w ypuścił

—  Chciałem p ow ied z ieć—  czy chce pan wyśwfiad 
czyć Żydów , usługę?...

—  K to  ja?
—  Tak, panie. Muszę być koniecznie w  domu, 

zostaw iłem  z żoną chore dziecko musiałem jechać 
interesownie.. A  tu nic chcp być drień, nic chce 
i  koniec! Tobym  pana poprosił, by był taki dobry.. 
pan nie jest ubrany jak  żyd , bez b rody  —  —  —  to 
znaczy...

—  Cóż mogę dla pana uczynić?
—  Gd^ by  pan zechciał zajść do mni« do dema .  

to  niedaleko..'..'
(C ią g  d'l*zy n i s tąp i)
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Czy m a s z  i u ż r a d i o o d b i o r n i k ?

B E B M A R D  S I N G E R P rz e d ru k  w zb ro n io n y

Podróż do Fnsji sewieckiil
XIX. Kino w Moskwie

Sino i  ra d }o  spełn iają w  Rosja sow ieck ie j spe­
cjalną m isję Do roku 1928 służyły  rew olucji, par- 
tjL  Od p iatiletk i kino, radjo, teatr zosta ły  oddane 
Da służbę prom fin planu. K n iaź Po l i om kin. Mat 
Goirkija, Oktiabr, oto b y ły  tem aty k inow e do pia- 
tilie tk i „T u rk s ib '. ,Zw ieno en erg ie tik i", „G enera l­
na lin  ja  “  oto nowe pokazy film u sow ieck iego. M a­
m y do czynienia z filmem  o iow ej fabule, gdzie ja ­
ko  bohater w ystępu je nie osoba, nie człow iek , nia 
^  p ierw szym  rzędzie mężczyzna i kobieta, lecz ma­
szyna, traktor, technika D zie je  fabryk i, dzie je  ro ­
zw oju  kra ju  pod w zględem  przemysłowym i, zada­
nie obyw atela w  okresie p ia tilie tk i — oto tematy 
n ow ego  kina sow ieck iego.

N a  przedm ieściach M oskwy, w  małych m iastecz­
kach republiki radzieck iej w yśw ie tla ją  jeszcze o- 
b razy z dziedziny rom antyki rew olucy jnej W  Sym 
feropolu  oglądałem  obraz polski (w  drodze za­
m iennej) „M iłość  m arynarza" Na ogó l jednak o- 
b razy  te zn ikają z repertuaru i p raw ie  wszystk ie 
W ytw órn ie  sow ieck ie  pośw ięcają obecnie uwagę 
p ia łilietce  Do dziś dnia pokazywano Kaukaz z te­
matami „K aukask iego Jeńca ' z opisem  w alk  re­
w olucyjnych na Kaukazie, dziś kino kaukaskie ma 
Pokazać now ą budowę d róg, kanałów, m ostów i 
rozbudow ę gospodarczą Kaukazu.

Miałem możność oglądania jeszcze w roku 1930 
ob razów  kinowych z okresu poprzedniego, W  ro ­
ku 1926 oglądałem  o b " 1/ ..Kniaź Potiom kin '1 w  Mo­
skwie, k tóry  budzi,’ entuzjazm w śród publiczności. 
Temat ten w yszedł j'i>ż p raw ie  z użycia w  kinie 
sow ieckim  W  roku 1930 w e wrześniu „s z la g ie rem " 
sezonu były dwa obrazy z okresu poprzedniego: 
m ianow icie; uroczystości św  Jorgiena i P ie rw a - 
ja dziewuszka.

Treść ob-iazu uroczystości św Jorgiena p rzypo­
mina naogół ..Tais‘‘ Anatola F ran cea  Mamy tu do 
czynienia z procesem dem askowania cudu. oraz 
św iętych Jest to obraz w yra źn ie  an-tyrcligijny. T e ­
renem cudu jest Szwecja lub N orw eg ia , niema tam 
ani jednego momentu tragicznego, odbyw a się w y- 
kp iw ap ie nabożeństw cudu. św iętych, przycz -m 
zgodnie z  id eo log  ją  wskazuje się, że m iejsce s ły ­
nące cudami jest w łasnością akcyjnego przedsię­
b iorstw a handlowego. Obraz pod względem  techni­
ki nie przedstaw ia żadnych specjalnych walo-rów 
nowoczesnych j niezem nie odbiega od sposobu
O ś w ie t la n ia  ob razów  o treśc i kom icznej w  Euro­
pie.

"Więcej uw agi i  za in teresow ania  budził 
» ł  ię rw a ja  dziew uszka". Już
gdzie W yśw ietlano obraz, toczyła sir d-ość ostra 
dyskusja m iędzy członkami Agitp ropu  (oddział a- 
gitacyj.no- p ropagandow y) w  sp raw ie  artystycznej 
» w y trzym a łośc i" (wydzderżannosti) utworu. Szła 
ostra  wym iana zdań na lemat zagadnien ia p łcio­
w ego  w  R os ji sow ieck iej, kłóconc się o to, czy 
au t°r w yp aczy ł i p rze ja sk raw ił zagadnienie p łńo- 
2**- ^  kinie sprzedaw ano utw ór „P ie rw a ja  dzie- 
y^ts^ka" oraz nw agi krytyczne do utworu. Już o  

ósmej zostały sprzedane b ilety  do soansn 
na godzinę dziesiąta “ Publiczność opuściła jednak 
z niezadowolen iem  Lalę po ukończeniu seansu, a 
pewnym  seeno-m to w arzyszy ły  d rw iny  oraz śmie- 
c ‘ ^ «> w ; Sym bolicznym  obrazem  z okresu w o j­
ny dom owej zaczyna się seans. B yło w  okresie 
tw orzen ia  się Kom biodów  (kom itetów  b iedo ly ) po 
wsiach. W  każdej w s i organ izow an o rów n ież zw ią  
zk i m łodzieży komunistycznej. Poziom  m łodzieży 
b y ł oczyw iśc ie  niski Zakres w iedzy  teoretycznej 
nijaki. D o w s i tak iej oddalonej od centrum z ja ­
w iła  się dziew czyna o  mocnym temperamencie, 
W ydatnej urodzie i zaproponow ała wstąpien ie do 
Komsomołu. Podała  rękę chłopakom  n: leżącym  
dfo zw iązku  Była to p ierw sza dziewczyna w  ich 
organ izacji, m iała za sobą nrok prostoty i ocza ro­
w a ła  wszystkich członków  Odtąd była cichym dy­
ktatorem  komsohi. Burzyła i w ich rzy ła  p rzec iw ­
ko kułakom, organ izow ała  zebrania publiczne i 
koncerty i wysuwała do w a łk i przedniej Kotnso-

obraz
w  kuloarach kina,

mol. Każdy zcicka podkochiwał się w  ,-P ierw o j 
dziew uszk ie". W alka na wsi spotykała sie z sprze­
ciwem. Pad ły  o fia ry  i w śród  komsomołu. G inęli za­
patrzeni w  św ietlany obraz ., P i er w oj D ziew uszk i".

P ie rw a ja  Dziewuszka organ izow ała  rów n ież 
m łodzież p rzec iw ko dezercji i dezerterom, którzy 
otaczali w ieś: „Z ie lon a  arm ja " teroryzow a ła  M ło­
dzież komunistyczną, zryw ała  zebrania, przedsta­
w ienia gnębiąc w szystkich ych. k tórzy w yp ow ie ­
d zie li w alkę dezercji W  walce tej zginął jeden z 
członków  Kom som ołu, tow arzysz P ic rw o j D zie ­
wuszki. Bohaterka spraw iła  umarłemu „cyw iln e  
nabożeństwo Nad grobem  p rzyg ryw a ł lirn ik  (a  
propos rózu iież zakochany w  Dziew uszce), a P ie r  
w ? ja  D z ie w u z k a  nam ówiła w ieś by odtąd d z iew ­
czyny w ie jsk ie  nie tańczyły w ięcei żo łn ierz mu 
zielonej arm ji, by nie zapraszano harm onistó v- 
d ezerterów  na uroczystości w ie jsk 1' Odtąd m iędzy 
w s ią  a „zie loną arm ją* m iała panować nieustan­
na walka

C Z E K O b R B Ę  Z  S A h R B K O ZR
iecxnicxo*odiyvCEą dla cukrowo chorycb p o i ć .  .. i abry.»a

fl. F 1R S EC K1S. R . M f i i M
Stał się jednak wypadek o s o b liw y  Herszt brac­

twa leśnego upatrzył sobie jako główną o fia rę  
Dziewuszkę. Została zgwałcona, W ieść o leni do­
szła szybko do m ieszkańców wsi. zaczął sie szept 
po kątach, który me ominął rów n ież ezl- a! ów  
Komsomołu. Zakochani m ów ili o zemście, spoglą­
da li litośn ie w  oczy P ie rw o j dziewuszki, fa lc  ich 
postępowanie w ydaw ało  sie D ziewuszce dc oh 10* 
m ieszczańskie, w  duszy m iała żuł, że epizod prze­
is toczy li w  w ie lk ą  Lragedję Jeszcze w  ten s na 
w ieczór odbyw ały  się uroczystości w iejsk ie, I- i-• ~- 
w a ja  D ziewuszka tańczyła wśród m łodzieży. , k- 
@dyby nigdy nic, p rzełam yw ała sie. Manila sięj 
za trzeć  wypadek, k tóry zaszedł jeszcze o poranku, 
lecz w id zia ła  dokoła oczy  zdziw ione, pytające, a 
czasem i drw iące, I  choć ręce tow arzyszy  ściskały 
mocno je j dłoń, choć jeden zaprzys iągł śmierć her­
szta bandy dozorlersk ie j, P ie rw a ja  Dziewuszka 
postanow iła w ieś opuścić. Zostaw iła  Ust swoim  
tow arzyszom , że Jaczejka została zbudowana, że 
odtąd mogą pozostać sami, że nie może w  obecnych 
warunkach pracow ać tutaj, i jedzie  ar> najbliższe­
g o  powiatu. Odtąd ży ją  stale na w s i członkow ie 
komsomołu pod czarem  je j uroku, koniaki się nie 
urywa. O P ie rw o j D ziew uszk ie m arzy każdy czło ­
nek ow oj Kom jaczejk i. U tw ór ma jeszcze część 
drugą, która nie została w yśw ietlon a  w  kinie. 
L ec z  i część p ierw sza w zbudziła n iezadowolen ie 
w śród  publiczność1 Zarzucano au torow i zbył po­
w ierzchow ne szk icow anie przedmiotu, p łytk ie tra ­
ktow anie zagadnienia gwałtu. U tw ór ten jako po­
w ieść  i scenariusz należą do  epoki przeszłej, tij. 
rom antyki rewołucyjpfilł. (D. c. n ).

tłz hciyzcncie politycznym
Prace bigi Harriiw w lufym

Onegdaj obradowała w  Genewie przy Lidze 
Narodów Izw. „komisja trzynastu" w  sprawie 
reorganizacji sekretarjatu genewskiego. Jak 
wiadomo, komisja ta wybrana została na o- 
statniem zgromadzeniu Ligi Narodów w nie­
co odmiennym, niż przedtem składzie: prze­
wodniczącym został Belgijczyk Carton de 

Wiart (reszta czołowych członków pozostała 
bez zmiany). Obecnie obrady rozstrzygnąć 
miały sprawę utrzymania, usunięcia, wzglę­
dnie powiększenia lub zmniejszenia stanowisk 
podsekretarzy generalnych.

Na ostatniein posiedzeniu odrzuciła wspo­
mniana komisja sześcioma glosami przeciw 
pięciu — obydwa przedłożone wnioski. Tak 
więc rzecz pozostaje narazie postaremu, t. j. 
sekretarjat L. N. liczyć będzie nadal trzech 
podsekretarzy generalnych (Japonja, Włochy, 
Niemcy), przyczem przewidziana jest koopta- 
cja nowego członka w osobie kierownika ko­
misji prawniczej. Jak słychać, jest to jednak 
prowizoryczna tylko uchwała, która ulec ma 
zmianie w związku z nowemi wyborami dwu 
sekretarzy generalnych i ich zastępco wT. Umo­
wy z obecnymi podsekretarzami generalnymi 
mają z tego powodu prolongowane być tylko 
na przeciąg dwóch lat.

5-go
W  ciągu bieżącego miesiąca obradować ma 

ją następujące komisje L igi Narodów: 
lutego — specjalna subkoinisja przygotowaw­
czego komitetu rozbrojeniowego. Obrady tej 
subkoinisji zająć się mają ograniczeniem wy­
datków poszczególnych państw na zakupno, 
fabrykację i konserwację malerjału wojenne­
go. Zagadnienie to związane jest z pewnemi 
trudnościami z powodu rozmaitej siły kupna 
i rozmaitego budżelowania poszczególnych 
państw. W  rubkoinisji zasiadają przedstawi 
ciele jedynastu państw pod przewodnictwem 
francuskiego inspektora armji, Jaconeta.

W  dniu 9 bm. zbiera się na obrady korni 
sja tak teraz zaostrzonej sprawy kredytów roi 
nych, Komisja ta zajmie się zagadnieniem dłu 
goterminowych kredytów i sprawą utworze­

nia międzynarodowego instytutu zastawnicze­
go-

Wreszcie 11 bm. obradować będą eksperci 
policji weterynaryjnej w sprawie umowy w  
zakresie międzynarodowej wymiany mięsa, "by­
dła i produktów zwierzęcych. Umowa ta-wnie 
siona ma być pod obrady gospodarczej komi­
sji genewskiej, która zacznie obrady w dniu 
16 lutego br.

Debata budżetowa Sejmu Rzeszy
W  przyszłym tygodniu ekspose dra Curtiusa
Jak wiadomo, we wtorek 3 bm. popołudniu, 

po około dwumiesięcznej pauzie zebrał się par 
lament Rzeszy niemieckiej na sesję budżeto­
wą. Dyskusja budżetowa rozpocząć miała się 
we czwartek, 5 bm., przyczem expose ogólne 
wygłosił kanclerz Rzeszy. Briining. W  dysku­
sji nad expose poruszona ma być sprawa 
zmiany regulaminu obrad parlamentu Rzeszy 
niemieckiej. Konwent seniorów, który zajął się 
ułożeniem planu obrad parlamentu do 28 mar 
ca, nie zdołał uzgodnić sprawy wspomnianej 
zmiany regulaminu. W  każdym razie nie u- 
lega wątpliwości, że zmiany regulaminu do­
tyczyć będą sposobu wyrażania votum nieuf­
ności przez parlament (wymagane ma być od­
tąd wyraźne wnoszenie votum nieufności), 
sprawy zaoslrzenia dyscypliny obrad, dyscy­
pliny wnoszenia interpelacyi, które nie będą 
mogły odlad zawierać krytyki, a tylko same 
fakty. Wskutek ostrego sprzeciwu opozycji, 
konwent seniorów postanowi! sprawę reformy 
regulaminu przedłożyć plenum izby, w sobotę 
7-go bm.

Rozpoczęcie obrad w sprawie zagranicznej 
polityki niemieckiej odbyć ma się w  przysz­
łym lygodniu wt związku z expose, jakie w y­
głosi dr. Curlitis.

Jak słychać, w czasie dyskusji budżetowej 
w parlamencie niemieckim mnieść mają naro 
dowi socjaliści wniosek o rozwiązanie obecne 
go parlamentu niemieckiego. Obrady parla­
mentu potrwać mają bez przerwy do 28 m ar­
ca br.

o n n o w i p . n 71 R F .D A K C J I
1 W  T : 1 Adrc« w ystarczy Genewa, Szwajca­

ria. 2. Tylko przez adwokata.
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bis' i  batota
(K o r . w l \ Celem ożyw ien ia  życia  tow arzysk ie ­

go  jakoteż pracy kulturalnej w naszem mieście, 
za in ic jow a ł Zarząd Żyd. Domu Ludow ego szereg 
im prez 1 tak odbyw ają  się w  sol>otę herbatki i 
dancingi, a w  n iedzielę wykłady. Za tę in ic ja tyw ę 
i.uieży się Zarządow i „Beth- A m 1 gorące uzna­
cie.

Dnia 1 lu iego  odbyła się akademia ku czci Na- 
rliuma Sokołow a w  pięknej sa li Żyd. Domu Lu ­
dow ego. Chór o rg  „H anoar H a iw r i '1 odśp iew ał 
Techzakna, poczem zaga ił Akadem ję tow. dr. R . 
Drucker, następnie w yg ło s ił piękny i pełen treści 
refera t tow. Abraham  Lederm an, om aw ia jąc d z ia ­
łalność literacka jakoteż poUiyczną Sokołowa Re 
fera t p rzy ję ła  po b rzeg i wypełnioina publiczno­
ścią sala — d lugotrw ałem i oklaskami. Bardzo ła ­
cnie recytow ał „D os natirliche Loszerf N. Sokoło­
w a  —  Iow  Samuel Greissrnan Akadem ik była 
połączona z przedstaw ieniem  Szkoły Hebrajskiej, 
która w ystaw iła  sztukę LiLJijną Nacenelsona pt. 
„Mech i rat Josef“ , ouegianą p rzez m lodyd i akto­
ró w  szkoły hebrajskiej bardzo ładnie. Specjalne 
uznanie należy się tcw ALr. Ledei nanowi za lak 
dobrze przygotow aną sztuczkę. B ardzo gustowne 
i artystyczn ie wyKonane b y ły  stroje b ib lijne — w y  
konano przez p. R  G eisnianowue.

Dnia 2 btn odbyła się w ieczorynka uczn iów  
szko ły  hebra jsk ie j z  okaz ji „Cha mi sza A sar bi 
•zw at".

Akcja  na rzecz K eren  Ka jom elŁ  z  okazji „Cba- 
m isza A sa r  LŁszwat" została przeprowadzona 
p rz e z  organ izacje  m łodzieży sjońskiej z wynik iem  
zadow a la j ącym

Ostatnio zjeżdżają się do Łańcuta różne zespoły 
teatralne m. jn. T  P ila rsk i i td. Sala „S o k o ła 1, 
W  k tóre j odbyw ają  sdę przedstaw ien ia jest po naj­
w iększe j części wypełn iona przez  publiczność ży ­
dowską. D ziw im y się bardzo, że Żarząc „S o k o ­
ł a '  p ozw ala  na „za żyd zeo ie ‘‘ sali. bo gdy Organi- 
kaoju żydow sk ie  stara ły  się o  s a lę . „Sokoła ", od­
pow iedziano, że  Żydom  sa li w ynająć nie można. 
Obecnie jest nam sala „S ok o ła " niepotrzebna, bo 
jak  w iadom o z  ostatnicŁ listów , odbyło się o tw a r­
c ie  Żyd. Domu Ludowego, w  którym  jest piękna 
aała na przedstaw iena i  zabaw y. D latego też by­
ło b y  wskazane, ażeby żydow sk ie  zespoły teatra l­
ne częściej zaw ita ły  do  naszego m iasta, gdyż sa­
la  Żyd- Stornu Lu dow ego  jest do dyspozycji d la 
nub. Odnośnie do sali Żyd D Lud. można się 

Idstowuie na adres: Idź. A d o li Spatz. Lań-
(K . W .)

OBOHÓD J U B IL E U S Z U  S Z A LO M  A A S Z A  
W  Ł O D Z I

W  L od z i zaw iąza ł się komiter onchodu jubileu- 
*au Szal oma Asza. K om itet urządza dnia 8-go 
łWu uroczystą ikademję w  sali F ilh  irm onji z  u- 
d ń a łem  jubilata. W  skład komitetu jub ileuszow e­
go wenodzą, następujące osoby: red. U ger, M. H el- 
mam, adiw W rizm an , da. W yszow iańsk i, ręd* Lu- 
hoszycki M Limom, L . L ew in , red. dr. E llenberg, 
dr. Fuchs. red. Kahan, I. Kacenelson, poseł dr.
I  RosenHatt, Sz. Rosen-+ean dyr, JKiiger, pani Re- 
zn ikow a i <ir, Schweig.

C IE K A W E  E K S P O N A T Y  Ż Y D O W S K IE  N A  W Y ­
S T A W I E Z A B Y T K Ó W  Z  P O W S T A N IA  L IS T O ­

PA D O W E G O

W  tych dniach odbyło  się w  W a rszaw ie  w  gm a­
chu Muzeum N aro d ow ego  na Podw alu  uroczyste 
o tw arc ie  w ystaw y  zabytków  z czasów  powstania 
lis topadow ego z  roku 1830. W ystaw a  przedstaw ia 
się n iezw yk le  imponująco i obejm uje najciekawsze 
momenty w a lk i o  n iepodległość z przed stu lafy. 
W śród  eksponatów  znajduje się k ilka bardzo c ie­
kawych zabytków  żydow s l ich. Tak np znajduje 
się na w ystaw ie  wydana drukiem  odezwa kahalu 
krakow sk iego, w zyw a jąca  do popierania powsta- 1 
nia. Pozatem  w ystaw iono kom pozycję muzyczną 
pt. „M arsz żydow sk ie j g w a r d j i N a  nutach w y 
m alowane są postacie żydow skich gw ardz istów , 
k tórzy bra li udział w  powstaniu Jest też ża rtob li­
wa piosenka utrzymana w  stylu dzis ie jszych  „k a ­
w a łó w "  żydowskich w  teatrzykach rew jow ych . 
P iosenka op iewa radość Żyda z powodu' pow iesze­
nia szp iegów , nastawionych przez Moskali.

K ie row n ik  muzeum ośw iadczy! w  rozm ow ie, iż  
w  posiadaniu prywatnych zb ieraczy żydow skich w  
W a rszaw ie  znajduje się bardzo w ie le  ciekawych 
zabytków , mających zw iązek  z udziałem Ż ydów  w 
■powstaniu listopad o wem. niestety jednak w ielu  z 
nich nk  odezw a ło  się na sk ierow any do nich apbl 
k ierow nictw a muzeum o w ypożyczen ie  na jakiś 
c s m  tych przedm iotów  dla w ystaw y .

'^uspIk J  I k lw n t l  SI łsuSsJjfcuaiili

Z A M K N IE C IE  K O N F E R E N C J I CMI i? EJ AGU- 
D A T  IS P  AF.L.

Po trczc-hdniowych obradach nastąpiło w e środę 
w W arszaw ie  zam knięcie k ra jow ej konferencji 
C eire j Agudat lsra el P rzez dwa dni tcczyla się 
bardzo ożyw iona i namiętna dyskusja, w  trakcie 
k tóre j bardzo ostro  k rytykow an o k ierow n ictw o 
partji. W  szczególności zarzucano agudow ej star- 
szyźn ie kompletną bezczynność w  zakresie pracy 
palestyńskiej. Jeden z  d e lega tów  w  uniesieniu w o­
ła ł: Pokażcie  choć jeden domek, choc jedną stodo­
łę, którą w ybudow aliśc ie  w  Palestyn ie. Istn ieje 
nawet palestyński fundusz Agudy „Keren  H aji- 
szu\v“ . lecz nie zebrano na fundusz ten ani grosza 
Wskutek tego m łodzież m asowo opuszcza obóz A- 
gudy. przenosząc się do M izrachi łub do ogólne, 
organ izacji sjońskiej. Inny delegat zaproponował, 
by poza pleeymn p rzyw ódców  Agudy rozw ies ić  w  
Rotham idraszaeh puszki funduszu palestyńskiego. 
W niosek przyjęty  został jednom yślnie z o lb rzy ­
mim entuzjazmem P o  wybraniu egzekutyw y na­
stąpiło u roezys leZam kn ięc ie  zjazdu przyczem  od­
śpiewano ..hymn m łodych1 i odtańczono szereg 
tańców chasydzkich.

P IE R W S Z Y  Z J A Z D  D Z IE N N IK A R Z Y  Ż Y D O W ­
SK IC H  N A  W O Ł Y N IU

W  Równem  odbył się p ierw szv zjazd dzienn ika­
rzy1 żydowskich na W ołyn iu . W  zieździe w zię to  
udział 32 d e lega tów  i w ielu  gości Przem ów ien ie  
inauguracyjne w yg ło s ił red. H ołow eszko. P oe la  
hebrajski M Stawski, który obecny był na z je ź­
dzić. obranv został honorowymi przewodniczącym . 
Z jazd now ita li przedstaw icie le  w ładz oraz orga- 
n izacyj społecznych Zjazd postanow ił w ystać de­
pesze pow italne do Szaloma Asza oraz Nachuma 
Sokołow a w  zw iązku z ich obchodami jubileuszo- 
wemi. Wr-dnKznno sze re g  -e fe ra fów  o  sytuacji 
i pcTrzdiaeh dzienn ikarslw a Zvdew k iego  na W o ­
łyniu. W końeu |iowzię*r> szereg  uchwał i posta­
now iono założyć zw iązek Dzienn ikarzy Ż yd ow ­
skich na W ołyn iu

W Y C H R Z T A  —  P R E Z E S  „T O Ż ‘U '‘ W R Ó W N E M  
— JESZCZE  NTE U S T Ą P T Ł

M ianowany na stanow isko prezesa ..T o zd '1 w  
Równem  w ychrzta d~. F inkelstein do1vehezas nie 
został jeszcze odwołany z tego stanowiska Jak za 
pewnłaią. niektóre osoby zainteresow ane sn. aby 
decyzjn w ładz centralnych w  tej spraw ie, nakazu­
jących usuniecie dr F iokelsteina. nie została w y ­
konana. (Ż A T )

OjsR A D Y  D E L E G A T Ó W  STÓW R E Z E R W IS T Ó W  
I  B. W O JS K  GÓRNEGO Ś L Ą S K A

W  niedzielę 1 bin odbył sie zjazd d e lega tów  
S’ o w  rezerw  i b wojsk, w  Siem ianowicach na 
Górnym Śląsku D elegaci reprezentow ali nasf. K o ­
la : Siem ianowice. Szopienice, 'W ielk ie Hajduki 
Chrob ie 7ów  v  ’ S»a .•!<•!. Godnie. W ie lką
D ąbrówkę, Kam ień. Rożdżcń. Lipi.ny. Koszęcin  i 
Cieszyn Jako delegaci Okręgu K ra kow sk iego  przy 
byli prezes d yr B roczyner i sekretarz W o jc ie ­
chow ski P o  re ferac ie  prezesa dyr. Broczynera 
uchwalono jednogłośnie rezolucję p rzec iw  prote­
stom brzeskim  jako szkodliw ym  dla Państwa, o- 
ra z  rezolucję p rzec iw  zakusom niemieckim na g ra ­
nice Polsk i

Z A G A D K A  P Ó R Z Y C K lE G O

Tajem nicza spraw a postj zelenia PórzyckSego. 
kom plikuje się coraz bardziej. W czo ra jszy  „K u r­
ier Poranny", pismo sanacyjne, który podał szcze­
g ó ł ,  tej spraw y, został skonfiskowany.

Jak słychać, ś ledztw o w  tej zagadkow ej spr 3- 
w ie  p rzeszło  w  recc ok ręgow ego  sędziego śledcz'> 
go  p. Saleberga. k tóry  po zapoznaniu się z obfi 
tym m ateriałem  nagrom adzonym  w  ciągu kilku 
dni. ma poczynić szereg  zarządzeń. W ynik i do­
tychczas os iągn iefyrli badeń nic m ! > \ %  u jaw ­
nione ze względu  na dobro śledztwa, toczącego 
się w  kilku kierunkach W  kołach politycznych 
rozeszły  się sensacyine iłogłoski. że dotychczaso­
w y  naczeln ie polic ji politycznej w arszaw sk iego  
urzędu śledczego p Gałczyński ustępuje ze sw ego 
stanow iska. Po k ilku tygodn iow ej chorobie, p o  
urlop ie w ypoczynkow ym , podczas k ló rego  zastę­
pow ał go podkom isarz Banko, naczelnik Gałczyń­
ski zg łos ił prośbę o dym isję do swoich w ładz 
przełożonych Czy prośba ta pozostaje w  zw iązku  
z ostatrwemi w ydarzen iam i, w  których oo lic ja  
polityczna odegrała doniosłą rolę. nie w iadom o.

B Ó J K A  N A  T L E  P O L IT Y G Z N E M  W  K A W IA R N I  
W A R S Z A W S K IE J

W yb itny  d zia łacz w śród  m łodzieży  endeckiej w  
W arszaw ie. Tadeusz Piasecki, k tóry  niedawno 
wystąpił z bardzo gw tłiownem przemówieniem

Za a i damieir. P. I . Pi.r..t. .ż z d::;cn* i m -go ur. 
v\y5ta,a!tem z 1 r;r.y l fk o w k z  przy nlicy Gertru­
dy 1 i pracuje oeecu.e w firm-e

„fcE.CafNA”
S A L O N  F R Y Z J E R S K I  P R Z Y  ULICY

£TfcKOWISLNEJ 27
Polecając. się aadai laJcawym  względom ! Szao. P- 

T. Kliijentcli. pozostaje z poważaniem 
267g   J

P o d z^ k o i anie.
Dlugeletiiiej członkini i skarbniczki naszego Za­

rządu p. M ANI K LA PH O LZÓ W N IE  zam, ob. Y
K rak.,w ii zasyłamy d ro «ą  —  za ofiarna w®PÓI- 
pr.icę A yrazy  serdecznego podz. ękowanie  oraz i y  
czemu do zmiany miejsca zamieszkania. K f i i

S low . Opiaki nad Sier. Żyd. w Brze»kn.

na wiecu akademickim  w  spraw ie Brześcia, o trzy ­
mał telefoniczne zaw iadom ienie, by z ja w ił się W  
kaw iarn i „ I la l ja 1 celem om ów ien ia ważnej spra­
wy. P iasecki isloLnie o oznaczonej godzin ie p rzy ­
był do „ l la l j i - , po pewnym czasie jednak w idząc, 
że nikt się nie Z jaw ił, w s ia ł i sk ierow a ł się ku 
wyjściu . W  drzw iach jednak rzuciło  się na n iego 
kilku członków sanacyjnego L tg jon u  M łodyd i, 
k tórzy P iaseck iego zn iew aży li czynnie. D oszło  do 
gw a łtow n ej bójk i i z trudem ty lko udało się k ie­
row n ictw u popularnej kaw iarn i z lik w id ow ać  a- 
wanturę i sk ierow ać obie powasnione strony us 
ulicę.

Z A B R A K Ł O  M IEJSCA W  W IĘ Z IE N IU  ŁÓ D Z - 
K IE M

Onegdaj, zakończone zostało p ierw iastkow e 
śledztwo w spraw ie aresztow ania 330 uczestników 
zjazdu P P S  l ew icy  w Lodzi. W szystkich areszto­
wanych przekazano obecnie wJudzom sądow'o- 
itedozwn. U Loro j.ikc 3i iwuu ^njnobiegawczy w  s to ­
sunku do wszystkich zastosow ały  bezw zględny 
areszt.

W obec brakli miejsca w w ięzieniu  przy ul Gdań 
skiej. gdzie umieszczani są w ięźn iow ie  polityczni, 
prokuratura zarządziła przew iez ien ie  wszystkich 
zasądzonych już w ięźn iów  krym inalnych do S iera­
dza. aby zrob ić m iejsce dla aresztowanych człon­
ków  P P S -Lew icy .

S P R A W A  BOĆKI W  S Ą D Z IE  A P E L A C Y J N Y M

Głośna była w  swoim  czasie sprawa kupca Da­
wida Boćki, który zastrzelił w  sklepie sw ego spol­
ni k a Benjamina Grunbauma Sad ok ręgow y ska­
zał Boćkę na cztery lala w ięzien ia  Sad apelacy j­
ny zm niejszył mu karę na rzy lala Sprawa po­
sz ła ’ do Sądu N a jw yższego  który skasował w y ­
rok. p rzesyła jąc ponownie sprawą do drugiej in­
stancji celem zbadania sta m um ysłow ego Boćki. 
Onegdaj sąd apelacyjny w  zm ienionym składzie 
rozpatryw a ł ponownie tę spraw ę Przesłuchano 
dwóch ekspertów- psychja lrów . pułk. dra Nelke- 
na i dra Dresehera. którzy po zbadaniu Boćki w y ­
dali opin ję iż w  chw ili dokon: nia mordu Boćko 
posiadał minimalną św iadom ość oraz m ógł k iero ­
w ać swem i czynami w  stopiniu bardzo ogran iczo­
nym P o  przem ów ien iu  obrońcy sąd apelacyjny, 
op iera jąc się na ekspertyzie znaw ców  postanow ił 
przekazać spraw ę ponownie do lądu  okręgow ego , 
który na t zw  posiedzeniu gospodarczym  ma w y ­
pow iedzieć się co do stanu um ysłow ego Boćki. 
Na wypadek gdyby sąd ok ręgow y orzekł, że Boć­
ko istotnie był niepoczytalny, proces p rzec iw ko 
niemu będzie w  zupełności umorzony.

S P R A W Ą  „PO W S ZE C H N E G O  Z A K Ł A D U  K R E - 
D Y T O W E G O 1 W E  L W O W IE

L w o w sk i w ydzia ł śledczy udzielił prasie nastę­
pującego komunikatu: „W szys tk ie  osoby poszko­
dowane przez oszukańczą działalność członków  Za 
[■zadu Pow szechnego Zakładu K red y tow ego  Sp. 
z ogr. poręką w e L w o w ie , przy pl. M arjackim  
b— 7, zaw iadam ia się, że n iezależnie od dochc-lzeń 
karno- sądowych, tu.t w ydzia ł śledczy odniósł się 
do Rady Spółdzielczej przy M in isterstw ie Skarbu 
z wnioskiem  o rozw iązan ie  spółdzieln i na zasa­
dzie  art. 108 kpt V I  ustawy z ania 9. X. 1920 o  
Spółdzielniach.

0  sposobie likw idac ji, w zg lędn ie  o  p rzep row a­
dzeniu postępowania 'upadłościowego, za in tereso­
w an i pow iadom ieni będą w  piśm ie p. zeM«jc5fcot»em 
do ogłoszeń  spółdzielni.

K ie ro w a n ie  doniesień, w zg lędn ie  zapytań w  tej 
spraw ie do w ydzia łu  śledczego P P  m L w o w a  jeet 
n iecelow e i w sze lk ie  takie pisma pozostaną bez 
oópew łeć id ".
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KOCE KAUFAZKIE oach ludzkich pożar wzniecają. —  Film

Dziś wielka premiera w dźwiękowym kinoteatrze „W a NDA1*, ś w .  Gertrudy 5.
Fenomenalne arcydzieło, które w tryum­
falnym pochodzie zdobywa świat cah i
—  Film niezwykłych wrażeń i em ocy j!— a *  ^ 0 3  ■ m n a  uaiczarowniejszych

Tytaniczny tw ór  slojn.-y na czele tegorocznej europejski-.': produkcji d ź w ię k o w e j  
W  gl. r. Ginu M an o.. J 'iqucs Catelain. P oryw u  ince kmiknzktc śpiew y chóralne orn* n iew idziane dotąd nas tańce Lezg inka  i inne. lł/ jg ifiiw ka  w yko­
nana przez 80 bohaterskich kozaków. N iezwyk le  oryginalne llo! Szalenie cniocjoiiit.iąea akcja! — Arcydzie ło  stojące ’ bezspi z.ec/.nie na najwyższym 
szczeblu doskonałości artystycznej i  technicznej! W  program ie najnowsze zdjęcia w  Krynicy, o ra z  najciekawsze aktualności FO N  (dźw iękowe).  P o ­

czątek seansów o g  5, ", 0 10. w  niedziele o g. 3. Ceny miejsc normalne.

Dramat wielkich namiętności, które w  ser- 
— u i - ~ j  i—? • wznieć

melodyj rosyjskich.

I V " 1

W  schód 
słońca 

7 m. 08

r

Zachód 
słońca 

16 m. 30

Konfisl ais „h ożego  
Dzennika**

W czo ra jszy  numer „N o w eg o  Dziennika' u legł 
konfiskacie za przedrukowanie z sanacyjnego 
„P rze łom u '1 części artykułu o  Lucku, zacytow a­
nego zresztą rów n ież na posiedzeniu Senatu przez 
san. Kopcińskiego. R ów n ież za tensani cytat u legł 
konfiskacie w czora jszy  „G łos Narodu ‘ oraz ,,N i- 
Przod". P o  konfiskacie w ydaliśm y nakład drugi 
2 opuszczeniem odnośnego ustępu.

Ostatnie dni prbyfu prtz Kuria B!u- 
mentildB w Kralsr wie

P iez . Kurt Blumeufcld pozostaje w  K ra k o w ie  , 
d o  n iedzie li w ieczór. Mamy w ięc przed sobą je ­
szcze ty lko  3 dni tegorocznej kanrpanji na K eren  • 
Hajesod Znaczna część akcji jest już załatw iona, i 
ale setki starych i to w ych  dek laracyj jest jeszcze j 
ńo załatw ien ia. Ostatnie k ilka dni muszą być w  
należyty sposób w ykorzystane. Zbieracze, k tórzy  . 
W ykazali dotąd w ie le  poświecenia i o fiarności, do 1 
łożą wszelk ich  starań, aby ostateczny rezu ltat j 
ak °h  .wypadł tak. jak lego  w szyscy  pragniemy. Dy 
rektorjum  K eren  H ajesod  apeluje do wszystkich 
p rzy jac ió ł naszego Funduszu Odbudowy i w zyw a  
ń *  do  podwojen ia w ysiłku  celem zapewnienia 
akcji na leżytego sukcesu.

W  sobotę dnia 7 brn o godz. 8-mej w ieczór od­
będzie się w  lokalu „Solidarność'1 ul. Z ielona 10, 
zebranie w szystk ich  dzia łaczy  K eren  H ajesod ce­
lem pożegnania naszego Gościa, K urta  Blumen- 
felda.

• ■

1 W  onegdajszem  spraw ozdaniu  z bankietu ku 
Kurta B lumenfelda opuszczono p rzez przeoczę 

c ie  nazw iska p. dra O Menaschego, k tóry  prze­
m aw iał im ieniem org. IFtactldu ł i  p dr. From o- 
^ ° z -  S tillerow ej, k tóra  przem aw ia ła  im ieniem 
Zjednoczenia kobiet żydowskich ,W izo “ .

Przedłużeń e wystawy i tygodnia 
propagandy ryb

ogólne żądanie zostało zwiedzanie pawilonów 
|Tyboyuh na V II. W ystawi® drobiu i ryb  w  Krako­
w ie  przedłużone do niedzieli, dnia 8 btn. włącznie. W  
Pięknie urzącLzonem akwarium neaipolitańskiem znaj 
,duęą się, uzupełnione nowemi gatunkami, ryby w  
'Oznę, jak sandacze, szczupaki, miętusy, okon.e brza 
n>, łososie itip. Pozatem  znajdują się tutaj wspaniale 
jkarpie hodowlane rasy po.isk.cj. pstrągo okonie. Liny 
l  w ęgorz z gospodarstwa rybnego Polskiej AA a de 
®*b Umiejętności B rzeszcze—  Jaw iszow ice. gospo 
jdarstwo zaś Osiek p. taż. Rudzińskiego wystaw ia 
;“ ot*  '“ ny i iaaie. które zachwycają zwiedzających. 
jbwwarzysaenle Zawodowych Rybaków  Krako­
wskich nie szczędząc trudów zrobiło wszystko, by 
•w  /Wóżmonym terminie. ;akim :est miesiąc sty- 
czefi, dostarczyć ryb rzecznych w  okazałych egzemfnlairaar-h * .# » * * * .

ludności trudno jesi przekonać o pożytki: ; konie­
czności jadania iak największych ilości ryb ze wz.glę 
dów zdrowotnych i ze względu na coraz w iększy 

j rozwój hodowli ryb w Polsce. Na terenie W ysta ­
wy mężna nabyć <d 10 rano do ó wieczó- karpie ży­
w e po cenie 3 zł ?0 gr za 1 kg. oraz broszurki o 
przepisach przyrządzanie karpi i innych ryb słodko­
wodnych. Pozateim sprzedaje na w ystaw ie  firma 
„Norueg.ia" po zniżonych cenach pik lingi smażone 
śledzie i Inne przetw ory rybne, a bufet wyda.e re­
klamowe porcie ryby smażonej i w  galarecie po c 
jr e  70 gr. Bilety- wstępu na wystawę ryb są zna­
cznie zniżone,

0 eyzysfencje dla 13--u nfiar niesły­
chane! eksmisji

Niesłychana eksmisja rodziny Strassbergńw przez 
p. Abrahama Bertrama. właściciela realności przy 
uil. Augustiańskie; 5 —  o czem w czoraj donosiliśmy 
— stąncwi przedmiot powszechnego oburzenia w 
dzielnicy żydowskiej. I udzie nie mogą wprost pojąć, 
jak trużna byto w yrw ać marny kęs chieba z ust nie 
szczęśliwej, 13 osób liczącej rodziny nia:ąc zrofia 
rowatia sobie absolutna gwarancję cc do regularne 
go uiszczania czynszu

Na rzecz ńiesz. zęśhwej rodziny v.lożonr w na- 
I szej administracii następujące kw oty: Dr. Berkel-

- harr.mer 30 z ł . Samuel Wtndtum 10 z?.. Beat;. Fri- 
sche'- 5 z l , Szymon Makler 5 zł Dyr. Sz Z. 20 zł.. 
Izydci .GottWefc 15 zł. Szymon Dtirs-enfeld 5 zł. Zy 
gmtt.n' Hanben 5 zł.. Adolf Spinner 10 zł., razem 
105 zl.

Administracja ..Nowego Dziennica" przyjmuje 
dalsze datki, które będa na łamach naszego pisma 
w vknzv wlane.

 o§o-----

—  D Z Iś  N O C N Y  D Y Ż U R  A P T E K  ul Szczepań­
ska 1 Kościuszki 18. D ługa f>0, M ikołajska 4. Daj- 
w ó r  6 i plac Z gody 18.

— P R Z E D  ZMTANAM T W  K R A K O W S K IE M  
K U R A T O R JU M  S ZK O LN YM . W  najbliższych 
dniach nastąpić mają w ie lk ie  /.imany personalne 
w  Kuratorjum  okręgu szkolnego krakow sk iego. 
K u ra tor dr Kopczyński ma zostać przen iesiony na 
stanow isko kuratora szkolnego pom orskiego w  
Tom nin . zaś stanow isko jego  w  K ra k o w ie  obejm ie 
kurator lubelski dr. N ow ick i W izy ta to rzy  Trepka, 
B zow sk i i M ichalski przechodzą w  stan spoczyn­
ku, zaś w izyta tor szkół zaw odow ych dr M isky

Członkowie Kasy  potrzebujący protez w in n i w do 
aić —  na przepisanych drukach —  podania i zg ła­
szać się z niemi do kasowych ok u listó w . O przy­
znaniu prolez i terminie przyjazdu specjalisty bę­
dą członkowie powiadomieni.

—  Z  C Y K L U  W Y K Ł A D Ó W  P O P U L A R N Y C H  
„T O Z U “ . W  sobotę dnia 7-go bm. odbędzie się W 
sali S tow arzyszenia Kupców  przy  ul. Grodzkiej 
43 odczyt p. dr. Goldblalt- F otiigerow e j pt. ..Higjo- 
na kob iety" (w y łączn ie  dla kobiet). Początek o  
godzin ie 7-mej w ieczorem . W stęp 20 groszy.

—  A K A D E M IC K I Z W IĄ Z E K  P A C Y F IS T Ó W  
urządza dziś w  piątek o godz 19-tej w  sali 66 
Coli. N ov. zebranie dyskusyjne z  odczytem p. E. 
A leksandrow icza n. t. „Jak ie  obow iązk i może na- 
kadać L ig a  N a ro d ów ? " W stęp wolrry. Goście m i­
le w idzian i.

—  „G Ó R N IC T W O " (z  w yją tk iem  naftowego'). 
Pod tym tytułem w yg ło s i dziś w  piątek o  godzi­
nie G‘15 w ieczorem  w  sa li Muzeum P rzem ysłow e­
go  w  K ra k o w ie  ui. Smoleńska 9 w yb itn y  znawca 
i praktyk w  te j dziedzin ie p. dr. inż. Juljusz Cza­
pliński starszy radca W yższego  -Urzędu G órni­
czego  wykład, k tóry  będzie 9-tym z cyklu w yk ła ­
dów  ekonomicznych, zorgan izow an ego przez Zw ią  
zek P rzem ysłow ców  w  K rakow ie. W stęp  w o lny  —  
goście m ile w idziani.

—  S P R Z E D A Ż  Z N A C Z K Ó W  P O C Z T O W Y C H  
W  S K L E P A C H  T Y T O N IO W Y C H . D yrekcja P o l­
sk iego Monopolu T y ton iow ego  w y jaśn iła  kwestję 
sprzedaży znaczków  pocztowych 'p rzez sprzedaw ­
ców  tyton iowych. D o sprzedaży znaczków  poczto 
w ych  mogą być zobow iązane ty lk o  sklepy ty to ­
niowe, przymusu tego  zaś nie można stosować do 
ulicznych sprzedaw ców  pap ierosów ; ' ulicznym  
sprzedawcom  sprzedaż znaczków  pocztowych po- 
ruczać można ty lko za ich zgodą W łaśc ic ie le  skle 
p ów  tyton iow ych  obow iązan i są do sprzedaży zna­
czk ów  pocztowych w  razie, gdy m iejscowa d y ­
rekcja poczt i  te le g ra fów  w ysunie tego rodzajfll 
postulat dio w ładz skarbowych.

—  N IEU D ALA  W Y P R A W A  Z DRABINA. W czora j 
o godz. 0.20, patrolujący posterunkowy napotkał 
dwóch nieznanychosobników . k tórzy szli od strony 
boiska Gracovii w  kierunku aJe-ji Krasińskiego pra­
wdopodobnie na w ypraw ę złodziejską, gdyż na j-ego 
widok zbiegli porzucając drabinę, którą nieśli 
z sobą.

—  KRADZIEŻE. Żeberce Arnoldowi, zarr,. przy ui.IVIX, órió >VU./, V ŁH IWl O".*’ -' i,q wVr»io«ł MM *--  j
przew iesi 011 v  zostnł do Warszawy Na<litc w iceku- t Kingi 6 . dnia 4 bm. w ieczorem  nieznany sprawca 
rrtto r  dir Z iem now icz ma otrzymać w krótce no- I s ‘vrac^  Z  zamkniętego mieszkania garderobę, biżuit©

. ---w i yo
j * 2? " 1 04 Oddzielnie umieszczone zosta
■ty eksponaty PTacowui biologicznej państw, giruna 
zium TV Łm. fj S enkieuiicza w Krakowie Z po-£*eiM  ’m f-, a. - vuiiv.ic'wuą;zrtt w rvra'ROWic. l.
ś rM  różnorodnych eksponatów ilustrujących w odipc 
w iedm o skonstrucrwanych akwariach, terarjach. w i­
wariach itip. szereg m ożliwych w  szkole hodowli 
zw ierząt, wyróżnią się przedewszystkiem  bogaty 
'zbiór akwariów , w  specjalnym pawilonie wystaw ia 
ryb y  motskię w  stanie św ieżym  or.?z konserwach 
fe n a  Norwegia, wytwórnia konserw rybnych i w ę ­
dzarnia iyb .

. W  czasie trwania w ystaw y  ryb. organizmie K ra­
towe T ow arzys tw o  Rybackie w  Krakowie. Tydzień 
Propagandy Spożycia Ryb, Konsumcja Tyb lest u 
M g  nflrła w  porównanu z  zagraoicą i szerokie masy

ndnację na kuratora okresu szkolnego lw o w sk ie ­
go. W  okręgu krakow skim  ma przejść w krótce 
w  stan spoczynku kilkunastu dyrek torów  szkół 
średnich.

—  N O W E  K S IĄ Ż K I  M E LD U N K O W E . M agistrat 
ostrzega w łaścic ie li realności, by  nie nabyw ali 
starych książek meldunkowych, gdyż z dniem 1 lu­
tego br. w prow adzono nowe książki meldunkowe, 
k tóre są do  nabycia w yłączn ic  w  U rzędzie  E w i­
dencji Ludności ul Kanonicza 18. I. p.

—  POM OC D L A  B E Z R O B O TN YC H  W  K R A K O ­
W IE . W obec wzm ożenia się w  zw iązku  z porą 
zim ową bezrobocia w  K rakow ie . M agistrat komu­
nikuje. żc spraw a pomocy państw ow ej dla bezro­
botnych w  K ra kow ie  przedstaw ia się następująco: 
Fundusz B ezrobocia wypłaca zasiłk i u staw ow e 
bezrobotnym  mającym praw o poboru tychże. B ez­
robotnym  nie pobierającym  zas iłków  ustaw o­
wych w ypłaca M agistrat na polecenie Urzędu W o ­
jew ódzk iego  z funduszów państwowych d o ra ź ie  
zapom ogi miesięcznie. Obok powyższych o fic ja l­
nych akcyj M agistratu szereg  instytueyj społecz­
nych i komunalnych uruchomił w ydaw an ie  ciepłgj 
s lra w y  etc.

Bezrobotni, a niepobiera jacy zasiłku członkow ie 
Zw iązku  Z aw odow ego  P ra cow n ik ów  U m ysło­
wych (S ław kow ska 6) w inni zgłosić się do sekre­
tariatu Zw iązku celem sporządzenia rejestru tych 
osób, które będa m ogły  pobierać z M agistratu  
k rakow sk iego chleb i w ęg ieł Sekretariat Zw iązku 
u: zeduife w  dni powszednie od 11—3 pop. i od 
5—9 w iecz. U rzędow an ie w  niedziele i św ięta trw a 
od 11—1 pop.

— P R O T E Z Y  OOZNF, O L A  C Z ŁO N K Ó W  K A ­
S Y  C H O R YC H  Kasa Chorych komunikuje że 
z początkiem  marca rtr^yiiedzie do K^aknwb' spe­
cja lista  wykonujący precyzyjne p io tezy  oczne.

r.ię i gotówkę 500 złotych. Łączna szkoda wynosi 
3.000 złotych. —  Policja  aresztowała: Hol.Tc Juliana 
(lał 21) za kradzież 3 dymłonów w  na wartości 300 
złotych na szkodę Szymona Scbiuiirrr, zaro. przy 
ul. W ielopole 32.

 G§0------

Delikatny naskórek
Warunkiem koniecznym p rzy  produkcji mydła 

udaliJkatuiającego jest perfumowanie go czyistęmi 
olejkami naturalnemi. z zupełnern pomi.nieoiem olej­
ków syntetycznych, które, zawierając pewne czą­
stki chloru Luib węglowodanów, działają destrukcyj­
nie na dejSkftną skórę.

Pow yższym  warunkom odpowiada w  zupełności 
mydło, które dzięki swemu przeszło 30-letniemu do- 
świadczen.u i swej sumienności produkuje firma 
Bebe Szofmana. a które pod nazwą Mydła Bebe 
Szofmana jest powszechnie stosowane przy kąpieli 
dzfiecka i przy myciu się dorosłych o w ra ż !'w «j 
cerze. Dr. S. A.

-  RED U TA A R T Y S T Ó W  TEATRU  MIEJSKIEGO.
Sądząc z przygotowań poczynionych przez Korni 
tet oraz z licznych zgłoszeń sym patyków teatru, 
spodziewać się należy że „noc a rtystów " będzńe 
praw dziw a sensacja Krakowa. Najwytworniejsze 
sfery naszego miasta zapowiedziały swój udział. 
Zainteresowanie tr, pierwszą u nas- na europejską 
miarę zakrojoną impreza karnawałową jest bardzo 
duże. Mimo spodziewanej frekwencji, goście nie od­
czują bynajmniej tak często dokucz.!!wych jej skut­
ków. a tó dzięki < graniczone' ilości wyaawanych 
zaproszeń. Sprzedaż biotów >:a okazaniem zaproszę 
nia odbywa sie ndziennie «  w . «tłbu!u teatru nnięi- 
skiego w  z-odz. od 11— 1 w południe i od 5— 7 w ie­
czorem.



„N O W Y D ZIENN IK " sobola 7. Ii .1931. Nr 31.

iCanecb -- Polskę &0
Ć a sz c zy tK W  w-■ i.Mr d i s  d r o ż y n y  p i l s k i e j

K r y n i c a -  5 2. P A T .  D z s ia j  w  c zw a rtek  
Tano o d b y t się w K ry n ic y  inocz f in a ło w y  o mi 
s t r z j^ iw o  św ia ta  p om iędzy  d ru żyn a ir  dć-tych 
c z a s o w e g o  ii;is :;/a  K anady a Polski. W y n ik  o 
s ta teczn y  3:0 ( ' . 0, 0 :0  0 :0).

jest dla drużyny polskiej niezwykle zaszczy­
tny wynik tern bardziej, że gra przez cały czas 
była utrzymana na zupełnie równorzędnym po­
ziomie. Zespół Kanady posiadał wprawdzie nic 
znaczi a przewagę nad Polakami jednak dzięki 
wspaniałej obronie nie potrafili zaznaczyć 
swej supremacji w  wyższym stosunku cyfro­
wym. -----

Odraau z rozpoczęciem gry M&tersk? strzela 
ze spa omego nieuznaną przez sęoziego Dramkę. 
D ru ży n ę  polską wyprowadza ten ncydent z 
równowagi i pozwala- ona strzelić ataków-' Ka- 
nadyjczyKów t^zy bramki z jednominntowym 
odstępem czasu. W 11-rej mjnuoie pierwszą 
bramkę zdobywa również ze spalonego 111, 
w  12-ej W  dbam o son, w 13-tej Morris Następne 
dwie tercje meczu uprywają pod znakiem gry 
zupełnie otwartej W  pewnym momencie Kulej 
po oprowadzeniu krążka przez całe pole strzela 
z bliska, jednak nrainkarz kanaayjski Putiee 
bron: z całym spokojem, unicestwiając w ten 
sposób najkorzystniejsze szanse dla zdobycia 
przez Polskę honorowego punittu- W  drużę i c 
polskiej na wyróżnienie zasługuje Kulej oraz So 
kołowsJki. W  §w-etnym: jak zwykle zespole Ka 
nadyjczyków wyróżnił się Watson i Morris. Sę 
dziował p. Rozac (Czechosłowacja).

IJ. 5, A. — Szwecja 3:0
K r y n i c a  5. 2- P A T  W g o d ła c h  p rudnio 

w yd i o d l ył się m ecz f in a ło w y  Stanj Zjedno 
czone A P. — Szwecja o m is trzo s tw o  bokejo 
w e  ś w :ata . Wynik o g ó ln y  3:0 (2:0 0:0. 1:0) od- 
p o w a d a  mstosu-iKo-wanii' sił. W  pierwszej tercji 
Stany Z jedn oczon e  uzysku ją znaczną przewa­
g ę  i s trze la ją  2 b ia m k i w 4 minuoe z  dalekiego 
strzału Smitha oraz w  11 minucie po samodziel 
nym przeboju Ramsaya. Druga : trzecia tercja 
upływa pod znakem zażartej walki, która chw! 
lami przechodzi w grę Dul. Celują w  teir zwła­
szcza Elliot i Anderson W  3 minucie ostatniej 
tercji najlepszy gracz drużyny amerykańskiej 
Ramsey zdobywa ostatni? bramkę aa a swych 
barw. W drużynie szwodzirej wyróżnili się Lin 
de i Oeberg. W  zespole amerykańskim Ramsey 
i Anderson. Sędz«wał p Loiog (Belgja). Na me 
czu obecny był ambasador Stanów Zjednoczo­
nych w Polsce p. Willys, attache wojskowy 
ambasady mjr. Jaegai oraz królowa piękności 
p< >lonj amerykańsitiej, p. A. Kowaiska.

Wiffr/ — Rumunia 9:1
K ry n ic a '.  5. 2 PAT. Jednocześnie z nwczem 

Kanada—Polska odbyło się ną bocznem boisku 
spotkanie Węgier z Rumunją o puhar ministra 
spraw zagranicznych P  Augiusta Zaleskiego. 
Spotkanie to przyn osD spodziewane zwycię­
stwo Węgrom 9:1, (4:0. 3:2, 2:1) Rumunia gra 
ła bez swego najlepszego zawodnika ks. Canta- 
ouzenc U W ęgrów  wyróżnili1 się Jenny, hr 
Rethlen, Mik los. Sędziował p. Pophmont (Belgja)

Bajaderu tańczy w Berlinie

Teoria wzgfęcfności zachwiana?
St nsr cylre cświsdczenie Einsteina

( Teiegram własny .płowego Dziennika^)
N o w y  J o r k  5. 2. (R ) Prof. Einstein, prze­

bywający obecnie w Kalifornji wypowiedział 
wczoraj w bibljotece Mount Wilson Carnegie 
Institution słowa, które wywołały wśród u- 
czonych amerykańskich wielkie wrażenie. Pro 
'fesor Einstein powiedział: „Jakiekolwiek ró­
wnania będą zastosowane, przestrzeń nigdy nie 
może być czemś, równają cem się symetrycz­
nej przestrzeni sferycznej dawnej teorji. Za­
sada ogólnej teorji względności nie jest dosko 
nała i wymaga dalszego rozwoju" Krótka ta 
uwaga Einsteina obala jego pierwotne pojęcie 
o wszechś wiecie

Co mówi wybitny znawca feerii 
względności?

Wi e d e ń -  5. 2 PAT. W^deńskie. dzennnd 
popołudniowe ogłaszają depeazę biura Reutera 
z Pasadane w .Kalifornii, w której powiedziane 
jest, że prof. Einstein zxew do wał swoje poglą­
dy Kosmologiczne, mianowicie oświadczył, że 
dawniejsza jegc tecrja i tenrja' jego przyjaciela 
astronoma holenderskiego de S ttera o sferyczno 
ści przestrzeni me da s,ę utrzymać. Prof- Ein­
stein miał dalej oświadczyć, że jego tecr a 
względności jest me zada walająca i wymaga dal 
azego rozwinięcia.

Korespondent d a T  zw róc ił się w  tej sp raw ;e

Berlin ma swego -odzaiu sensację: Memaka. główną 
bajadeia 'Maharadży z Barody. zawłtafa nad Szpie- 
w ę z grupą indyjskich tancerek świątynnych i da 
poraź pierwszy w Europie, sze rtg  oryginalnych, 

t a ń c ó w  religijnych.
! ■ ■ — — — c— — — —

Górnicy angielscy nie dosfeną zapiały 
zn czas strajku

L o n d y n  i .  2. PAT. Sąd rozjemczy wydał 
wyroK w sprawie interesującej niemal 15.GC0 
górników. Górnicy domagali się odszkodowa­
nia za ostatni okres zawieszenia pracy, lecz 
sąd rozjemczy wniosek ten odrzucił, orzeka­
jąc, że górnicy nie mają prawa do tego ro­
dzaju wypłat.

do wybitnego znawcy poglądów Einsteina 
prof. w edeńsłbegó Thłrringa, Prof. Tliitrung o 
świadczył, że tw:erdzenia zawarte w  depeszy 
Reutera są zbyt ogólnikowe, by można wobec 
nich już teraz zająć stanowisko Prawdnpodc 
btieu jest- że proi. Einstein miał na myśdi swo 
ją nową teorję pól, nad którą pracuje iuż od kul 
ku lat a której celem jest uzgcdr:"*<.e z.,awisk 
grawitacji i elektryczności przez korek turę po­
jęć przestrzennych- mianowicie przeź wprowa­
dzenie do 4-rv> wym arowego Kontinuurr Riemar 
pa-rabdzmu na odległość Teorja względność! 
nie straci na znaczeniu także i w  tym wypadku 
gdyby się okaza*o praw dopodobnięjszein przy­
puszczenie. że świat jes« nieshuriczemc w ielki

Ufy s tewa teteliiauma
Sala „Sotidamuścl" Białoń- 10.

W  sal-i „Solidarności" w ystaw ił artysta sześć­
dziesiąt i kilka ou razów , jeden przy  drjgim ,. w  czte 
reoh rzędach tśad sobą. fa ta lne św atło sztuczne 
ańweluije subtelne przelścia barwne, które stanowią 
„nad war: ość" dzieła malarskiego

Światło i ciasno a Tobią swoje, a Mandetbamn —  
też swoje. —

Mimo. że ściany są dosłownie ob'eptH>ne obrazami, 
obrazy nietytko. żc się nie zlewają z  sobą, ale wręcz 
każdy z 'nich wyod-ępnia się. izoluie. wyosobnia i 
zamyka w sobie*-Każdemu z nich nadał Mandel­
baum cd ębne. własne oołicze. choć sa tej samej 
prugotntury. Do .egu wyosabniania się przyczynia 
się niezmierne bogactwo i wszechstronność tematu, 
malownnej substancji.

W  Każdym z współczesnych, aktualnych tw ór­
ców , iak też ! w Mandełbaumie ży je  tradycja łtn- 
presjOBiz.mi, względnie postimpresjonizmu. Toteż cza 
sem wykradnie się M*łfetbauimawi taka chęć igra­
nia barwnem/i zes1rojeniami, co mu się znakomicie 
udaje powstają rzeczy bardzo su Webie, w ręcz mi­
strzowskie w  zgrv riu się wykwintnych, a zdi ewych 
tonący;. Takich rzeczy jest kilka ledwo —  może ma 
wet szkoda — . a jeden w y lot gcvtyck»ej ułiczk." jest 
o tak delikatnej, koronkowej robocie: tak lekka armo 
sferycznie, rozedrgana w  konturach, że gotycka 
Iratedia z  perlistej atmosfery zdaje s 'ę utkana.

Takie prace, to godziny wytchnienia artysty, wy­
tchnienia i radość dla twórczych komórek jego du­
szy. Be Mandelbaum tw o rzy  w  stałem napięciu, 

się w nieustannem zmaganiu saę m iędzy wy

rażeniem psychicznego niepokoju, a w ydobyy  'arem  
formy elemen.arnea. wyłuskiwaniem jej, w y to c ze ­
niem i Wygładzeniem płaszczyzn heblem idei Lniw- 
zmu. ---------

Z rodzaju organizacji jest Mandelbaum m .UTzetn- 
płastykiem o silnym zmyśle organizacyjnym, łany- 
śle przetwórczym  (w  rwórczem znaczeniu) z a r ó w n o  

w  sensie praktyczno* hnearnrir, archi tektonicznym, 
jak i czystą maJiarskim. Męski w kontrastował!u 
jasno .'rtim ycn piam, na ile  pośredndegc ijs uderza 
zwartą mocną kompozycją w k= tdem dziele bta. 
względu na przedmiot malowania.

Prz. dewszystkiem  decyduje n artysty naszego 
podejśJe do przedmiotu, jego interpretacia malar­
ska. wytłó,n,aczeai;.e na język baTW i ustałen-e we  
formach ogólnych. zgenera!izov, anjrch. wt-wnetrznei 
tendencji zjawisk materialnych. Mandelbaum tlóma 
czy  kształty lako i.cznie, sprowadzając je do zasadni 
czych elementów.

Najciekawsze, jak bogato Mandelbaum rozwiązuje 
zasrdnienia stai.vczme Jak wielorako, wiełostron- 
i f e  i pomysłowo. T w orzy  nasz artysta komoozycje 
o wziomjrm układzie mas barwnych co im nadaje 
ciężar. M asyw  kładzie sie przed nami. wąskie pasy 
nieba dolnego planu w yw ołu ją  wrażenie nacisku 
mas na zewnątrz, tworząc pełń e archhektomcznego 
c ię ża m  Albo też przy spokojnej, stałej równowadze 
płaszczyzn, przecl yieniem cięźan. centralne' pła 
szczyzny wbok wprawia cała kompozycie w  ruch 
Tcdnosząc tern samem wiaJot statyczny. Przykła 
dem 'akiego rozciągan ia  są obok w ielt innych- 
..M imozy". —

Dużu dałoby się jeszcze mówić o ' m u . jak Mandel­
baum do pejzażu puzys-epuie Swobodna nrernret- 
cja proporcy). kontrast przeciwstawionych wielkc

ści buczi niepokoi u widza. Przykładem  .est pejzaż 
„Topó l™ ; w górę. u nieskończoność w j  airzeloueL 
poipoe ramy biegną oko ich końca sięgnąć n e po­
winno. a na łącg.c gubi się wobec tycb nieba sięga 
fących drzew, malusieńki Jcomk, samotne stworzenie 
z głową schyloną ku trawie. Trudne wyrazić, jak 
doskonała jest ro;,pudowa obrazu, i jaka dynamika 
psychiczna rozpieia go.

O brazy Mandelbauma sugerują, przyciągają jakimś 
z wnętrza tętniącym, rozedrganym niepukojem, 
przy pełnych waioiach plastyczno-majarskich. p rzy  
jasnej, przejrzystej, jedno rodnej. M e! formie, która, 
jak cała współczesna, obecna nain sztuka przeszła 
przez formę Konsi-ukcyinego i monumental zu acego 
kubi/mu; kubizmu. który był dla naszej sztuki epo­
kową oałewnią form, zsumowaniem wartości ma­
larskich.

A najgłębiej w  'ruszają kompozycje fig ralne: i«-
dzje. azieoi. synek artysty.

B ije z tych dzieł prawda objawione duszy artysty. 
Glebokt wstrząs duchowy kierował rzut petidzła i 
dobierał niesamowitych kolorów. Kuch- jego ręki 
wogóle jest raczej ju*uicy}iiy dlatego trafniej : bez­
pośredniej działający od wymyślonej faktury do­
świadczonej.

Manaelbaiwm zadawala sie tirzemr, luo czterema 
/.asadniczcmi plamami o jasnych okrruach. p,amy te 
jednak sprowadzone są do si 1 nejfcmenzy*enei gry- 
barwnej udruchem penczla i lekkiem zróżn iczkowa­
niem tonów i skafi kolom, który w  zasadzie jest 
zawsze u Mandelbaumr mocny w  wyrazie.

A  na don cśH sza  wartością dzisiejszej sztuki, a 
z n*ą Mandelbauma Jest w yzw o len ie  s >  z sztaiu- 
gow^ego charakte s  ł przybranie postać ronumen- 
talpej. M. \y aldmar.
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Drugi dzień rozprawy o demcnsfracię
Centrolewu w Uiarszewie

■'Tclcfortem o d  nasze 

W a r s z a w a  5. 2. (ST.) W drugim dniu roz ( 
praw y o  demonstracje Centrolewu w Warsża- j 
Wie zeznawał p.erwszy wywadowca poicY.eay 
ful°, znany .z procesu o zamach na marsz. Pił' 
AUdskJego. Swaack o  w tar za swe informacje 
O kursach mthćii PPS w Zav od z u pod' Często 
chową. Mdcja posiadała broń Świadek twier­
dzi, lż słyszał przemów ień e p»sta Pużaka któ- 
ry  oświadczył że celem miTcii jest udział w  
wałkach ulicznych.

Obrona krzyżowym ognem pytań osłaba zc 
zuaii«a świadka 

Dalszy świadek kapitan Szempeliński był in­
struktorem kursu milicji PPS pod Częstochowa. 
3 y ł to normalny kurs przysposobienia wojsko­
wego
^^regw odniczacY : Czy słyszał nan przemówić

go korespondenta)
nie P r ż . iK a ?

—  S łysza łem - Pos. jrPitżak mrów ił- że  choć 
P P S  e s t  przęciw ftlti m ilita ry zm o w : to jednak 
tiłuAn.y się szk#yb  dla o b to n y  n aszyc i, granic..

—  ‘ c z y  m ów  i o obalen iu  rządu ?
— Wykluczane.
N astępn ie  ze zn a je  s e r ż a n t  Kudło. kión ró­

wnież był ..lsfruktnrem na kursie mTcji.. Świa­
dek przy wojska służy 13 lat lecz takiej nie­
subordynacji r i« widział jeszcze- Milicjanci nie 
cltc-el: odmawiać pacierza, w  nocy wyskakiwa 
Ji z łóżek, oblewali się woda i wypraw a i a- 
wantury. W szyscy byli ate.istam.i.

Po przesłuchaniu k ito  jeszcze świadków 
proces odroczono do juitra. Rozprawa toczyła 
s:ę przy słabem zainteresowaniu.

Oiyroh skazujący w smsaeyinym prccesh
alchemika fausenda

3 lała I 8 miesięcy więzienia
(Telegram .irG>*nv „Nowego Dziennika* )

M o n a c h i u m .  5. 2. ,Sch ) W  sensacyjnym 
procesie przeciw sprytnemu oszustowi Tau sen  
dowi trybunał ogłosi! d ziś  wyrok skaz:* 4C> 
Tausenda za  dokonane i usilowane oszu s tw a  na 
3 lata i 8 miesięcy więzienia, z zaliczeniem mu 
20 miesięcy aresztu ś led c ze g o  na poczet tary., 

W  umotywowaniu wyroku sad zajał s tan ow i 
sko. że możliwe w teo-rji sztuczne wytwarza 
nie złota jest w praktyce nie do wykonania, po 
nieważ ludzkość nie posiada dotychczas ta >ej 
energii, jaka potrzebna jest do przekształcenia

K O A '’ V / K A T Y

■ __ A W  OD A l i  Zwyczajne W alne Zgromadzeń.e
Kola Żyd. Prac. um ysł „A w odah "odbędzie : ste w  
niedzielę, dnia 6 hm. o godz. 3.30 ocvp. 
własnym Koła. przy ul. Zielonej z3

—  ..BNEJ SJOvl (Zielona 17.. I. p. ol-) Dzaś. w  P- 
tek. o godz- 7-45 w lecz w ygłos p. Anhatt. s ar.^ 
niem Żyd. Tow . M uzycznego ..referat n. t. ..Ud . . 
Żydów  w  muzyce europejskie)", Ihistr. muz G - . 
nidle w idzian i. Ju to , ^ sobotę, o £0 2.- - 
plenarne zebranie członków.

—  CEIRE I C tt YLUC M1ZRACH1 (Kupa 16. 1 P-) 
Dziś. w piątek, o godz. 7 wiecz. referat p. A  P  * ( 
■bauma n. t. „Chasydyzm  w kiteratorze żydowskiej . 
w  sobotę, o godz. 4 pop. Mesibat Oneg Szabat 
Goście mile widzib.nl.

—  H ASZAC H AR  PR ZE D ŚW IT . Plenarne zebran e 
hebra.stów dziś, w piątek o godz 8 wieczorem  z re 
terałem prof. dra Ch. l.newa.

—  7W IA Z . K U i.T .-O ŚW  jA W N E H " (Sebastiana 
1. 36) Dziś, w  płą-.ek. o godz 8 wykłady z Talmudu 
Sabath. prowadzi p. Kohane. Jutro w  sobole o ^rdz. 
3-ciei wykłady z TLblj: : Jeremiasza prow. p. Koha­
ne. Goście mWe widziani.

—  KO ŁO  ŻYD  łlA N D L  H A P O E L " (Dietla ^59 
I. p.) Dziś w  p ‘:ą-teik, o gudz. 7.30 w iecz. reierc.- o . 
SessJera n. t. „Nasza T7.eczywiistość i nasza przy 
sztłoSć‘‘ Goście mile widziani.

—  KONFERENCJA O K R ĘG O W A H ITACH D U TU  
w  Now ym  Sączu odbędzie się w  niedzielę n a 
bm. a nie 8 bm.. i  to w  związku z akcja eien 
jesod w  Krakowie, w  któr&i członkowie Egzekutywy 
biorą udział.

, —  M ENORAH Dziś, w  piątek, o godz. 7.30 w .ecz. 
referat tow. R. Diament® „R ozw ó i o rgan 'ża cy  spo 
łeczuycb". Goście mile widziani.

—  M ERKAZ HACE1RIM (Krakowska 41) D zś . w 
piątek, o godz. 7.30 wiecz.. w ieczór poświęcony 
70-lecia urodzin Nachuma Sokołowa ^ e i- to * ' , 
Gałehrter n. t. „Sokołow  w  sjoniźmie" > to w - Prot 
Muhlstejn n. t. .Sokołow w literaturze"- W stęp wol 
ny, goście mole widziani.

—  SEKCJA M LODZ PRZY ZJEDN. KOB ŻYD.
MŁODE W IZO . Dziś, w  piątek, o  godz 7.30 waecz. 
w ieczór pieśni żydowskiej. _  . ,

_  S T O W . K U LTU R A LN O -O Ś W IA TO W E  .FRAJ
H A J T " (al. Podbrzez e 4, II. p. ot.). D ziś w  piątek 
;c ffodŁ 7*30 wlecK. referat D. Frenkla p. t. „Kultura 
a soctaTiTUi" .

pierw astków- Z tego też powodu metoda Tau­
senda. polegająca na przyspieszaniu zjawisk 
przyrody o tysiące lat jest bezwartościowa. 
Tausend posług tyał się receptą dawnych alche 
rrrilków. W  grotik iego zwolenników reprezento 
war.e były wszystkie stany z wyjątkiem fa­
chowców W ykorzystał'to Tausend do swych 
oszustw w celach zysku osobistego Jako okołi 
czr.ość uznał sad bezgraniczną łatwowierność 
osób zainteresowanych i zgimny w p ływ  jaki 
w yw iera ła  na mego żona.

Demonstracje w Funchalu
F u n c n a l  5. 2 PA T . W czoraj odbyły się 

tu demonstracje skierowane przeciwko y  pro­
wadzeniu cel wwozowych na mękę. Skonsy- 
gnowano liczne oddziały polcji. Do zaburzeń  
dotychczas nie doszło. Rucb w mieście ustał, 
sklepy są pozamykane. (Jak wiadomo, w  Fun  
chału , s to licy  M a d e ry  p rz e b y w a  ob ecn ie  na 
w y w c za s a c h  m arsz. P iłsu dsk i. —  R e d .)

Znowu ncturzinie in tnopoiu soinrgu 
w  I n d a c h

tTelegram własny .Nowego Dziennik i""
L o n d y n  5. 2. ( L )  W  In d ja c h  naruszony' 

zosta ł zn ow u  m on opo l so ln y  p o  ra z  p ie rw s z y  
od w yp u szc zen ia  G a n d h iego  na w o ln ość . P r z e ­
w o d n ic zą cy  i 3 c z łon k ó w  k o m ile tu  w y k o n a w ­
czego  kon gresu  n a ro d o w ego  ora z  3 o c h o tn i­
k ó w  udało  się w c zo ra j do B o m b a ju  nad  b rzeg  
m orsk i aby  w a r zy ć  sól. N a d es z ła  p o lic ja , skon 
f is k o w a ła  p rzy rzą d y  i w s zy s tk ich  s iedm iu  are  
s z lo w a la .

— o --------

Wstrząsające sceny w Hapier(N.Zelsndji)
N a  p i  e r  5. 2. P A T .  W s tr zą s a ją c e  sceny roz 

g r y w a ją  się p rzy  ru in ach  Szko ły  z a w o d o w e j,  
g d z ie  za n iep o k o jon e  m atk i, z k tó ry ch  w ie le  
p rz y b y ło  z od leg ły ch  ok o lic , dum aga się w ia  
dom ośc i o sw y ch  za g in io n y c h  syn ach . P r z y ­
b y ły  tu d w a  statk i w o jen n e , w io zą c e  ży w n o ść  
i m a te r ja ły  san itarn e, do ro zd z ia łu  k tó rych  
p rz y s tą p io n o  n ie zw ło c zn ie . O d d z ia ł s trze lcó w  
m orsk ich  p a tro lu ją  na u lica ch  m iasta , ce lem  
u n ie m o ż liw ie n ia  d a ls zych  a k tó w  g ra b ie ży  j a ­
k ie  z d a r z y ły  się w  czasie nocy.

—  W IELIC ZKA : Slow  M łoozieży Ż y d o w ^  "1
Im. Adolfa Hirscba. Dziś. w piątek r gedz. 7 w.ecz, 
referą.L tow A Saiamona n. t. „Zasady ekonom' 
tej pc-zątek i rozw ó i" Gość:;: milę widziani.

 ----G§ 0 -----

—  C R A C O Y1A - HAG1BOR. Dziś w  płatek o go 
dżinie 6 wiecz. w  lokau ŻKS Hagiboi za-*-ody ping­
pongowe o m istrzostwo klasy A  Cracow a— Hagibor.

wtamtyw
GIEŁDA KRĄKÓWSKa

Kruków . 5. 2. lt>31 Akcje v. wici«clj>iiniii. Poł.-ir
bez zmiany

Zebranie gieltiówc przeszło pod znakiem m alej 
eheei do zawierania ir.uistiińflj. Poszukiwano Zia- 
leijiewslilego w pinewnin 21. Chodorwa 97 eks ku­
pon (p lalnv w k w o d d  z i 12\ 1’ u.iik Polski 1 IP.ÓO 
Chyfcia 22 i l-próc. 'Preni Poż. inwestycyjną 95 
j( dimkowoż. bez obrotów, j i i p i c r y  o licjaln ic noto 
wnne bez trnnsnkcyj. Ruch ospały.

Na pogihldzin syiuacjn podobna. Robiono jedy- 
r:ic l^-proe. Poż. Budowlana po l.usic 49. I<> |>rzv 

i w iekszech  ob roi a eh. Kurs orjen-l ic yjny ńprac. 
P rem  Poż. do larow ej ~ > -

W altity  i d ew izy  oficju lm e oez obrotów.
Na rjrnku w alu tow ym  w  obrotach prywatnych 

i m iędzybankowych sytuacja bez zasndniczye.k 
zmian N astró j spokojny Podaż dostateczna P o ­
pyt n iew ielk i. W  K ra kow ie  dolar go tów kow y  3.89 
— 8.91. czeki bankow o 8.91—8,90 W arszaw a  dol- 
8.89— 8.91, czek i 8.90 i pół do 8.91 i pól L w ó w  
doi. 8.89— 8.91, czeki 8.90 i  trzy  czw  do 8.91 i Irzy  
ezw  K ato wLce uol 8.89 i pół do 8.91 i pół. czeki 
8.911 —8.1)2.

GIEŁDA WARSZAWSKA
W arszaw a, 5. 2 P A T . ALcjo  Bank Polski 119. 

Bank Zachodni 70, Czę^touice 30, W ęg ie l 32 i pół, 
L ilp op  19 i  pół, M od rze jów  8, 8 i ledtffi ezw., Nor- 
blin 29. PożyczJn 3-piroc. budowlana 50, 4-pr>c. 
inw estycyjna 93 i  pół. 5-prOC. konw ersyjna 47 i 
pół, 6-proc d o larow a  68 i  tr zy  e z w , 70. 10-proc. 
ko le jow a  108 i  pot, 8-proc. L. Z, Banku Gosp 
K ra j. 94.

W a lu ty : D o la ry  8.90 i  tr z y  ezw.. 8.92 i trzy  czw., 
8.88 i trzy  czw  D ew izy : Londyn 43.3* 43.47. 43.25, 
Noww Jork 8.916. 8.93C, 8.896. N ow y  Jotk telegr. 
8.925." 8.945, 8.905, P a ry ż  34.99 i  pół. 35.OS, 34.91, 
P*-aga 20.40 i pół, 26.47*' 2634, Sz.wajcarjn 172.40, 
172.83. 171.97, W iedeń 125.40, 125.71, 125.09. W łoch y 
46.73, 46.85, 16.6I ,  B erlin  212.25.

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznańska g iełda zbożow a  z dnia 5. 2. 1931. 

j Żyto 16—16 i pół, pezenica 19— 19 i trzy' czw  . ję ­
czmień p rzem ia łow y 19—20 i  pół, b ro w a row y  25 
— 27. ow ies 18- 19, mąka żytnia 20 i jedna c z w , 
pszenna 34— 37, otręby  żytn ie 11— 12. Reszta kur­
sów  niezm ienione, tendencja słaba.

G IP Ł r  A 7URYCHSKA
Zurych, 5. 2 P A T  Pary*. 20.30, Londyn 25.15 

i  trzy  czw.. N o w y  Jork 517.70 B elg ja  72.20. W ło - 
chv 27.11. Berlin  123.15, W iedeń 72 77, P ra ga  15.32, 

| W arszaw a  58, Budapeszt 90.35, Bukareszt 3.07 l  
1 trzy  crw .

GiEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń. 5. 2 P A T  W a lu ty  i  d ew izy : Berlin

168 96—169.46, Budapeszt 124.03—124.33, Bukareszt 
j 1.21 i siedem ósmych do 4.23 i siedem ósmych, 
i Londyn 34.52 i pół do 34.62 i  pół, N ow y JorJc 
| 710.25-712.75. P a ry ż  2.7.84— 27.94, P ra ga  21.01 i  pó l 
1 do 2109 i pół W arszaw a 79.56— 79.84. Zurych’ 

137.22— 137.7? Am erykańskie 705—712. N iem ieckie 
168 71— 169 31 Szw ajcarsk ie 136 90—137.70, Czeskie 
20.98—21.10
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Et. p. flyr. Ferdynand Fischer
W r  środę popnhidniu zmarł w  Krakowie btp. 

inż. Ferdynand Fischer, b. dyrektor miejskiej koleji 
elcklrycznei. przeżywszy  lat 71. Zmarły, znakomity 
fachoil iec konstruktor i wynalazca szeregu ulep­
szeń v> dziedzinie tramwaju, pełnił obowiązki dyre­
ktora .rainwa.iu l-makc wskltgr od roku 1898 jako na 
stępca ś. p. dyr Massila do roku 1935 w  kiórym- 
tc roki: przeszedł w ,  stan spoczynku Za djrekcji 
hi. p. inż. Fischera norymberska Spółka tramwajo­
wa wybudowała t'ck:ryczną kolej wąskotorową w 
miejsc- tramwaju konnegc. W roku 1910 po przeję­
ciu przedsiybior wa tramwajowego przez gm'ne 
m. K^airowa. dyr Fis :her zapro!ek*ował rozbudowę 
sieci tramwajowe' które' dokonano przez wybudo­
wanie- w latach ' s i l— 13 dwóch linr szerokrtoro­
wych Podczas wojny z inicjatywy dyr Fischera 
powstały przy tratowaki krakowskim warsztaty 
trarrwair.we. któr- do dziś są czynne ! wypuszczała 
co pewien Czas nowy wóz tram w aow y  na linię. 
Warsztaty przeprowadzała również remont starych
W f 70v

BIp inż. Fischer pochodził z Pragi czeskiej- Za­
skarb? sebie podczas z górą ćw' erćwiekowej dzia- 
talnrSc: ogólny szacunek ‘ sympatie wśród ludności 
Krakowa dla niezwykłych zalet charakteru1 i przy- 
s lowiowef wprost uczynności Dla personaht tram 
wa!ov ego był zwłaszcza c ężkjm okresie wojen 
rym '.oekunem założył ko-nswm warsztaty fcraw 
^kie, apteke dla użytku personalia łtp.
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PANN  V biurowa dóbr;
bu halterka j koiespcn- 
demtka , 'łlsko-n'emi-eck i 
poszukiwana. Zgłoszenie 
Skrytka, pocztowa 392.

I95g
'* t — ■ —; — *-------
ii \N D LG W C A z branży
{u.lnn.teiryjno - jorymfoeff- 
sI-. :ći zdolnego również 
<i podróży po&zniionlp się 
od zaraz. Z  łr&nenia do 
Adm-in. N. Dz. pod ,.F~- 
c lirw iec ". tW p

SALON .ryzłersfci „RE" 
O iN A “ Starowiślna 27 
po^zjLiikuije do matychimńa- 
s; wego wstągrena pra­
ktykanta lub praktyfcan- 
rki. 2fox

ZDOLNI GO sufcefct?
iu.b pTatktykan,a z bran­
ży galanteryjne) PWBJ- 
kinie Schafei Zw ierzyn ie­
cka 6.________________ 193K

PANNA do 3% -łel aie- 
•Iiiopczyka na p ć l 

dnia (10— 3) p o t r a w a  
cii .v ii ow o na 1 ruiesłą'- 
Zgłoszenia pisemne z 
podaniem w ..nitów 
składać w Arfut. N. Dz. 
pod , Prz»dpołxjib: 'e ‘ .

POSADĘ d ia s e n t?  rub 
j-iiąkolwieki^di iuną 
przyjmę zaraz. Zgłosze­
ni pod „22-letui * do A- 
amin. Now Dz. 190 bp

ZDOLNY agent poszu­
kuje zastępsłwa. bran ­
ia  obojętna. ZgJoszefiia 
do Adm. Now. *Dx. pod 
„Sunnerny". 189g

STtNOT rP IS T K A  pol-
Wpo- n. etn ecka zmieni 
posadę. Zgł-oszeoia pod 
..Tl.egia" do Adm. J łow
1' :iT.ni'ka“ . 155g

POKCJ uwuosobowy 
osobnem wejściem zaraz 
dla zanużriych panów. 
Krupnicza 9, parter na 
lewo. 205g

DO W YN AJĘC IA  od 1
kwietnia 2 pokoje, kuch­
nia, narożne słoneczno, 
z pełnym komfortem i te­
rasą za czynszem mie­
sięcznym. Kraków Bo­
że*© Gtala 31. 198k

PiUCÓJ mtwiewaiy 
kotnłort (telefon, łazien­
ka. punino) z utrzym a­
niem dla zamożnej pa­
nienki ewentualnie na blu 
ro. Sebastiana 8. parter 
it“ «m e .  203g

POKÓJ umeblowany dT
2 panów lub pań zaraz 
do wynak-ci. z utrzyma 
ikem łub bez: Di,. L o t  
ska 111, I- Pteuro oficyna 
Tam że w ydaje się sma 
cm e obiady domowe.

i785op

DO 2-OSOBOWEUO p. 
loojn poszukuję drug ej., 
arzędrka . Zgłoszę nia 
Da.mekt.wa, ul. Długa 33 
III. piętro.

DO W Y N A J Ę C IA  2 po­
d o je  i kuchnia z  kom­
fortem  w  realności przy 
ul. W o lsk ie j 20. W ia do ­
mość w  sklepie S. Lust- 
■ader, P la c  Dom inikań­

ski 4, m iędzy goaz. 4— 6 
popołudniu. 254x

3 POKOJE, kuchnia, po­
kój dla służby —  pełny 
komfort, natychmiast wy­
najmę: Toporowa 17.

21 ber

DUŻ7 fremtowy. słone­
czny ookój balkonowy 
z użyciem lelefomi. na 
bk.ro zaraz do w ynaję- 
oia: W ielopole 22 . drzw 
Nr. 4 24‘ .g

NA KARK A WAŁ
Lb gunckii- -uknii- wieczorowe i balowe, oraz 
kosljumy redutowe — wedle świeżo nadę­
t y c h  żuinali francuskich — wykonuje szyb 
ko i starannie, po cenach umiarkowanych, 
pracownia Ogniska Pracy, w Krakowie, ul. 
Mikołajska 9 II. p. Zamówienia przyjmuje sic 
codziennie od godz. 11— 1 z wyjątkiem soból. 
Tek 15821. Dla Pań z prowincji specjalne 
udogodnienia.

, NOWY DZIENNIK* sobota 7 lu iego J98t_ Ni 37

S F f t f f f D A Ż I K F U “ ft 
I  U A C H O U / A N tŁ1

J O D I S C H E
R U N D S C H A U
Ztntralorgan der Zlonistiocher Vereir-i.gung fur 

Desjischland.
Das fiihrende ziomsuiscłu- Organ des Europaischeit 

KonLneo.is

Tnbiii.e zur DLku&s-.on aller Problem e der 2?ot ' 
stisobe® Polatak. R feokw , and P ł . i  ;.

Frsshe.at zw e im d  wóchentlich. 

Cheirt/skłew. Dr. Robert Wcltsch.

Ab onmem ent s g e b ubr er yierteiiahrkcB Z ł 10, — 
ei-nzusenden auif Postsparkassenkonto WarszaT/a 

Nr 190708.

Redaktao® u. Ezpedition: Berlin W . 15 
Meinekesti.- 10.

Bielizną ti rwhą i gąską,
wyprawy ślunr.e i niemowlęce, oraz wszelkie 
zamówienia w zakres bielizny wchodzące, w y  
konuje szybko i gustownie po cenach przystę­
pnych pracownia Ognisko Pracy, w  Krakowie, 
ul. Mikołajska 9/11 p. Zamówienia przyjmuje 
się codziennie, z wyjątkiem sobót od godz. 
11— 1. Tel. 158—21

Firmowe naszywki
jedwabne i bawełniane, niezbędne ala labryk 
DieLzny. konfekcji, obuwia oraz salonów med 
marskich. kTaw.ecK.lch i zakł óv szewskich — 
poleca jedyna w  Polsce fabryka wstążek firm o­
wych 206x

„ D E H A " .  K R A K Ó W ,  U Z S F lH S K A  li. ZO

T R A N  św ieży trans 
port nadszedł Ceny ko:: 
kurciKyine —  Drogeria 
Sciiap?etiftnna plac No­
w i ,  ul. Estery 16. 147P.

W Y S Z Y N K  z powodu 
choroby do sprzedania. 
Czarnowiejska 7. 200s

F IR AN K I1 od najtańszym 
do najwykwintniejszych 
poleca W ytw órn ią  kra 
rwk Podgórze dawnie: 
Tłauguta 5 —  obecn e nt. 
Rękawka Nr. 2 (tuż obok 
Rynku podgórskiego).

462x

M EBLE kuchenne, sotd- 
no j inne, biała, lak ero- 
wane, naitanie.: Petzen- 
bautn, Starowiślna 29. — 
(Uwaga na adres 1;. 178:

D Y W A N Y  ręczne. k'E- 
my, „D yw an ". Kraków 
P dgórze. ul. Kingi 9 — 

Teltfon  116-09. 12Im

UCZEŃ IGA szkoły prze­
mysłowej (Żyd.) zajmie 
sie dz ećmi (ze  szyciem , 
pr^ez p: "ohidnie. za u- 
!r/yn.-;u?tr całkow ite tao 
częściowe. Zgłoszenia z 
grzeczności u p. D rów c i 
R cstowo M ały Rynek 
telefon 126-75. od godz. 
1 -3  popoł. 188bp.

SŁU CHACZKA Eli OZO
FJI z jęz. francuskim po- 
saukaje natyclinuasf mće 
szkaió przy iateUgen-
tnej rodzin.e żyd, wza- 
rnJan za lokcje. Zgłosze­
nia do Adm. „N. Dr.“  pod 
..Śródmieście".

W IF.DEŃC7YK, rodzony 
Polak (Ż yd ) lat 50. ku­
piec z majątkiem, szuka 
żony która posiada in­
teres. Zgłoszenia: B uto 
ogłoszeń Fischman, R ze­
szów pod „Charakter".

263x

W ŁA Ś C IC IE L  większe 
apiek lai 42, debrze sy 
tuowsny. po zna pani- 
do lar 30 meligentna
przysiojną. tylko z ’ep 
szei, znanej rodził.y ży 
dcwsiklej. w celu matry­
monialnym. W iększy pr 
sag. niekoniecznie w gc 
lów ce wymagany Zgl. 
szenia pod ,,Dcm< w e 
gnisko" do tnura Start, 
ra, Kraków. Rynek 8.

181 e;

U W A G A ! Jeżeli P . K o­
pci Reiser nie zgłosi a ę 
do dni 3Q-tu w  siprawie 
zaręczyn  do Rahinaitu 
Ośwa eciim&ki ago, za rę ­
czyny będą unieważ 
ni one. 265-

KU PIEC  posiadający Ob 
szerny, frontowy Icka! 
haudi ;wy. w  głównei 
dr,ięln!c y  K rakcwe przy) 
tnie towary óg sprzeda 
ży komisowej najcnętnlej 
z Oranży tryko.owej, poń 
czoszkow-ei. bieliLniane'. 
galauieryjnei. Lnoleum 
ceraty; w yrooy  skórza­
ne. knfrv do podróży hi*’ 
obuwie. Zgłoszenia pod 
..Gwarancja" do Admio. 
„N. Dzie./n.ka". lx

KUPUJE stare książk. 
neDrajs.k:e ( [  '  “ i I  [ )  
Można zawiadom,ć tak- 

Apże kartką. Ks.ęgsrnia Jn 
i da Bernstein. Kraków —
1 Krakowska 12. 185g

Rozjjuczyraiąs akc.e pretrij dla naszych Szan Prenumeratorów we fonnie cennych wartościowych dz, i L zakresu wiedzy . literatary 
wskiej, jak i ogólnej — aa/omy jako pierwszą premię sztandarowe dzieło historiografii ty dowskie]:

prof. H. GRAETZA

„HIST0RJĘ ŻYDÓW"
w 8 tomach w przekład U polskim St- Szenhaka z przedmowy Dra J. Sciiirpera

’t'p|et broszurowany 12 zeszytowy 8 to 
- ain icst cc i.y  k s ięga rsk ie : 48 zl — d a  

-.en PrerurneraroTÓw tyikc 25 zł (pius ko 
iirzesyikii na pro\iincję 1 zł 50 gr-).

pod następująceiri waninkuui:
B-

Komplet w wyborne!, p łóc ien n e j op ra w ie .
Ł tomów — zamiast ceny księgarska 66 zŁ — 
dla naszych Prenumeratorów tylko 41 zł. (plns 
koszta przesy łki na piowmdę 1 zł. 50 gr-)-

łnszenia i wpłaty* przyjmuje Administracja „Nowego Dziennika* 
'■ Krakowie, ulica Orz-sz ko wci L. 7 — Telefon Nr 102 79.

C Bezpłaidfe!
Kto zwerbuje 5-cm nowych aboneutów ^No 

wego Dziennika* wpłaci równocześiae prenu 
meratę za nich przyiajmniej na 1 m esiąc, — 
otrzyma 8-tomowa .Historię ŹydówL‘ Graetz- 
wydanie broszurowane (cena księgarska 48 zł.) 
— zupełnie bezpłatnie.

wydanie w płóciennej, wytwornej oprawie - 
(cena księgarska 66 zł )  —  za. dopłatą 16 zł-

P R F N ' W FR 4T4 : a Krskcw le i ns prow naesęczn Z ł  6‘GO. kwarta; ZL i8‘00 

w Krakowie i  cdnoszen. dc domu „  „  6'20 „  „  18*60

Na prowincji1 i  przesyłka pocztowa „  „  6‘60 „  „  19*80

ZjcrpnJca ,  przesyłka p rc ; 'rw a  „  „  10*60 „  „  30‘0C

..ND VT D 7 łFW FK “  w yebed i.4 codz'eno>  także w ponfledg ałki drr pot g a:

OGŁOSZENIA: Podi.awa obEczett jest * mćłimeti w jednyn lamie. — Strocm w 
teikśat i pfidcsł&jiem ma 3 lamy po 74 milim. — Strona ze teksom 6 la 
mów po 37 mWir. — Nalmr ejsze ogł sienie drobne liczymy za 10 słów 

CENY w złotych: I. stTOoe 1*25 — Tekst r — Nadesłane 0*75. — Ze telts'.t;i 
0*25. — Drobne od słowa 0*20. Dla poszukując/et pracy 0*10. — Oram:; 
óje 12*50 — Tj> zasrisetene mieisca doliczę się 25%.

Wynawca: Za Spółkę Wyd „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwaid — Redaktor uacrelny: Dr Wilheim Berkethammei 
krdmktor odpowiedzialny: Zygfryd Mpses — Nowa Drukarnia Dzieondloowa Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Makaym&jAna feUmana


